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Pod przewodnictwem W. Jaruzelskiego

Narada I sekretarzy
organizacji partyjnych

wielkich zakładów
WARSZAWA UPAP) Pod przewodnictwem 1 sekreta­

rza KC PZPR, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego odbyła
się wczoraj narada X sekretarzy organizacji partyjnych
207 dużych zakładów pracy, z którymi Komitet Central­
ny partii utrzymuje bieżące, bezpośrednie kontakty.

Celem tego kolejnego spotkania jest wymiana informa­
cji, doświadczeń i poglądów o sytuacji społeczno-polity­
cznej i gospodarczej w kraju i wielkich zakładach,
o problemach nurtujących wielkoprzemysłową klasę ro­
botniczą.

W spotkaniu wzięli udział: członek Biura Politycznego
KC PZPR — Marian Woźniak, zastępcy członków Biura
Politycznego — sekretarz KC Jan Główczyk, minister
spraw wewnętrznych — gen. dyw. Czesław Kiszczak i se­
kretera KC Włodzimierz Mokrzyszczak oraz sekretarz
KC Manfred Gorywoda,

Posiedzenie Wojewódzkiego
Komitetu Obrony w Krakowie

Wczoraj obradował pod
przewodnictwem prezydenta
Krakowa Józefa Gajewieza
Wojewódzki Komitet Obrony
w Krakowie. W posiedzeniu
wziął udział członek Wojsko­
wej Rady Ocalenia Narodowe­
go — płk dypl. Kazimierz
Garbacik.

Podczas obrad, w których
uczestniczyli m. in.: komi­
sarz — pełnomocnik Komitetu
Obrony Kraju — gen. bryg.
Leon Sulima i I sekretarz
Komitetu Krakowskiego PZPR
— Krystyn Dąbrowa oraz

przedstawiciele Rady Narodo­
wej i zainteresowanych insty­
tucji — omówiono i oceniono
stan porządku 1 bezpieczeń­
stwa publicznego, rezultaty i
zadania w walce ze spekula-

cją, marnotrawstwem i szkod­
nictwem gospodarczym, wyni­
ki wojskowej kontroli prze­
biegu iniw. sytuację gospo­
darczą, a także funkcjonowa­
nia instytucji powołanych do
rozpatrywania skarg i zaża­
leń.

Jak powiedział na wstępie
J. Gajewict — to nadzwyczaj­
ne posiedzenie WKO w roz­
szerzonym składzie- jest po­
święcone przede wszystkim
stabilizacji i poprawie sytua­
cji społeczno-polityczne] w

województwie oraz polepsae-
niu warunków socjalno-byto­
wych jego mieszkańców.

W pierwszym punkcie zapo­
znano się ze stanem porządku
i bezpieczeństwa publicznego,
podkreślając Jego dalszą po­

prawę mimo sporadycznych
prób wywoływania niepokoju.
Pozytywnie oceniono tu dzia­
łalność Milicji Obywatelskiej
i Prokuratury. WKO postano­
wił podjąć wszelkie konieczne
kroki, aby sytuacja w woje­
wództwie m. krakowskim
spełniła warunki — zapowie­
dziane przez gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego w prze­
mówieniu sejmowym — doty­
czącym zawieszenia stanu

wojennego.
Przechodząc do problemów

walki ze spekulacją, wysoko
oceniono wysiłki funkcjona­
riuszy MO. O skuteczności ich
działań od stycznia do lipca
br., świadczą następujące cy-
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Minister Józef Tejchma w MPK

Pomóc sobie możemy usuwając
i własnego podwórka te, ce jest zfe
(luf. wł.j. Wczoraj z akty­

wem Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w

Krakowie spotkał się minister
kultury i sztuki Józef Tej­
chma. Rozpoczynając spotka­
nie powiedział m. in.: „.Nie
jest obecnie łatwo spotykać się
z robotnikami. Nie jest łatwo
bo sytuacja kraju jest tak tru­
dna, tak ciężka, że wszystkie
odpowiedzi na stawiane pyta­
nia nie satysfakcjonują pyta­
jących. W Warszawie nie ma

też wielkich tajemnic, które
można by przywozić i dzielić
się nimi, opowiadać o tym o

czym prasa nie pisze, radio nie
mówi a telewizja nie poka­

zuje. Wiemy też — jako wła­
dza — że nie wszystkiemu co

się mówi, społeczeństwo do­
wierza, istnieje chęć spraw­
dzenia... Kiedy niedawno by­
łem w Łańcucie, kiedy rozma­
wiałem z ludźmi w rodzinnej
wsi Markowa napotykałem na

szereg spraw trudnych, bar­
dzo trudnych gdzie niecierpli­
wość ludzka jest wielka... Kie­
dy spotkałem się z młodzieżą
odpowiedź na każdą z posta­
wionych kwestii kosztowałaby
Ministerstwo Kultury i Sztuki
kilkadziesiąt milionów Złotych.

Mówiąc z kolei o sytuacji
politycznej, o chwili bieżącej
kraju Józef Tejchma powie­

dział: Ogólnie biorąc sytuacja
polityczna kraju — w ocenie
rządu —. jest w chwili obec­
nej o wiele spokojniejsza niż
w ostatnich miesiącach, ale ten

spokój nie jest głęboki, nie
jest utrwalony. Brak mu głę­
bokich podstaw struktural­
nych. Co się składa na ten o-

braz: sytuacja gospodarcza,
spadek stopy życiowej, płacy
realnej, siły nabywczej ludno­
ści, wielkie kłopoty z naby­
ciem podstawowych artyku­
łów żywnościowych. gwaranto­
wanych poprzez system regla­
mentacji, kłopoty z lecze-
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Wizyta sekretarza

generalnego KC KP

Grecji

W. Jaruzelski przyjął
Oh. Florakisa

WARSZAWA (PAP). Na
zaproszenie KC PZPR 23
ta, przybył do Polski s

wizytą sekretarz generalny
Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Grecji
Charilaos Florakis. W pier­
wszym dniu wizyty Ch.
Florakis został przyjęty
przez I sekretarza KC
PZPR gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego.

W. Jaruzelski i Ch. Flo-
rakis poinformowali się na­
wzajem o sytuacji w ich
partiach i krajach. Wymie­
niono poglądy na temat

sytuacji międzynarodowej i
współpracy międzypartyj­
nej,

W rozmowie uczestniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Miro­
sław Milewski.

Badania naukowe sq konieczne

aby wyjść z kryzysu
i za kilka lat znowu nie kupować licencji

(luf. wł.) Problemy funkcjo-
jwania w warunkach refor-
y gospodarczej instytutów
jukowo-badawczych, cen-

alnych laboratoriów, ośrod-
3w badawczo-rozwojowych i
ikładów doświadczalnych,
:yli zaplecza naukotwo-ba-
iwczego przemysłu — były
matem wczorajszego spotka-
a w KK PZPR wiceministra
luki, 'szkolnictwa wyższego i
Chatki Mieczysława KAZI­
MIERCZUKA z aktywem par-
jnym wspomnianych placó-
ek naukowych » terenu
.iasta Krakowa.
Jednym z' naszych podsta-
owych działań — powiedział
iceminister M. Kazimierczuk
• jest obecnie sfinalizowanie
itawy o instytutach nauko-
o-badawczych. Formułuje
ia m. in. precyzyjnie rolę
■ganu założycielskiego, czyli
treśla zasady ingerencji pań-
wa w pracę placówki, za

swnia także i respektuje
mikcjonowanie samorządów’

instytutach. Samorząd —

jodnie z ustawą — otrzyma
*łne uprawnienia w spra-
ach organizacyjnych i so-

ainych, natomiast jeśli' cho­

Żniwa w Nowosądeckiem

■ Nad Jeziorem Rożnowskim już tylko zwózka

i omioty b Pod Tatrami owies jeszcze wciąż zielony
uf. wł.). W województwie
,'osądeckim tegoroczne żni-

prowadzone są na obsza-
83 tysięcy hektarów. Do tej
y zboża skoszono z 80 pro-
t areału. W różnych rejo-
h województwa stopień sa-

msowania koszenia oraz

izki zboża z pól jest różny,
okolicach Nowego Sącza.

Jeziorem Rożnowskim na

tys. hektarów koszenie już
ończono. W rejonie Gorlic,
ie zboża zajmują 13,5 ty-
a hektarów prace trwają,
skoszenia jest jeszcze około
ąca hektarów. W rejonie
łanowej • koszenie zaawan-

rane jest w 85 proćen-
i. Najbardziej opóźnione są

Nowe zarządzenie ministra handlu

Placówki handlowe i usługowe
będą pracować w wolno soboty
WARSZAWA (PAP). Czas

pracy placówek handlowo-u­
sługowych był ostatnio bardzo
często tematem uzasadnionych
skarg ludności i krytycznych
materiałów prasowych. Gene­
ralnie poddawano krytyce,
nagminne niestety, praktyki
niedostosowania czasu pracy
handlu dó potrzeb i oczekiwań
ludności — zamknięte sklepy
i placówki usługowe w wol­
ne soboty itp.

Minister handlu wewnętrz­
nego i usług wydał 23 bm. w

tej sprawie specjalne zarzą­
dzenie, które obliguje admini­
strację terenową do ustalania
obowiązujących godzin pracy
tego rodzaju placówek, zgod­
nie z życzeniami i postulatami
ludności. Zarządzenie ma na

celu dostosowanie czasu pracy
handlu, gastronomii i usług
do specyfiki miasta łub wsi
oraz charakteru zajęć i roz­
kładu czasu pracy miejscowej
ludności. Praca handlu na wsi
musi być bezwzględnie dosto­

dzi o kierunki prac nauko­
wych, wydatnie wzrośnie rola
Rad Naukowych oraz opera­
tywnej działalności dyrektora.

Nastąpi też umocnienie in­
stytucji programów rządo­
wych i problemów węzłowych,
oczywiście po ich weryfikacji
i zatwierdzeniu. Przyjęto 5
kryteriów w ocenie tych pro­
gramów pod kątem 9 racjo­
nalizacji zużycia surowców i
paliw 9 wyżywienia narodu
9 budownictwa mieszkanio­
wego wraz x całą jego infra­
strukturą 9 racjonalizacji im­
portu 9 stymulacji eksportu.
Generalnie rzecz biorąc —

państwo z funduszów central­
nych finansować będzie pro­
blemy najważniejsze.

Wiele miejsca, zarówno w

wystąpieniu wiceministra M.
Kazimierczuka jak i w dysku­
sji zajęły zagadnienia finanso­
wania badań, a także proble­
my płacowe pracowników za­
plecza naukowo-badawczego.
Niedawna Uchwala nr 63 Ra­
dy Ministrów w sprawie zasad
finansowania prac badaw­
czych oraz działalność jedno­
stek badawczych w 1982 roku —

umożliwia działania bardziej

żniwa w rejonach najwyżej
położonych — w okolicach No­
wego Targu. Tutaj abożą sko­
sić trzeba z 29,5 ty*, hekta­
rów a pracę tę wykonano do­
piero na połowie tego obszaru.
W górskich wsiach owies jest
jeszcze zielony. W Zakopanem
i Gminie Tatrzańskiej do tej
pory w ogóle nie rozpoczęto
żniw. W gminie Bukowina Ta­
trzańska pierwsi żniwdarze już
wyszli na pola ale są to przy­
padki sporadyczne. W tej i kil­
ku innych gminach koszenie
owsa potrwa jeszcze przynaj­
mniej do potowy września. Z
owsem, nie tylko w rejonie
Tatr jest niewesoło. Plonuje
m«ko. Niżej niż w fóku ubie­

sowana do potrzeb rolnictwa
i kalendarza prac potowych.

Czas pracy placówek han­
dlowych, gastronomicznych i
usługowych może być zróżni­
cowany w poszczególne dni
tygodnia, np.: w miejscowo­
ściach, w których są organi­
zowane targi — w dni targo­
we placówki te powinny pra­
cować w rozszerzonym czasie;
w miastach w dniach szcze­
gólnego nasilenia zakupów
czas pracy powinien być wy­
dłużony. Przyjęto zasadę, iż w

celu umożliwienia dokonywa­
nia zakupów i korzystania z

usług ludności pracującej za­
wodowo poza gozinami ich
pracy, placówki handlowe bę­
dą otwarte dla klientów co

najmniej 3 godziny po zakoń­
czeniu pracy przez miejscową
ludność. Ponieważ większość
zakładów przemysłowych, u-

rzędów i , instytucji kończy
pracę między godz. 15.00—
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swobodne niż przed wejściem
w życie reformy gospodarczej.
Zbliża bowiem charakter
gospodarki jednostek zaplecza
badawczego do zasad działa­
nia przedsiębiorstw państwo­
wych. Jednak przy samofi­
nansowaniu się przedsię­
biorstw i ich zmniejszonym
zapotrzebowaniu na prace ba­
dawcze, a także ograniczeniu
środków ze źródeł central­
nych — stawia jednostki za­
plecza naukowo-badawczego
w znacznie trudniejszej sy­
tuacji.

Wdrożenia — to kolejny
problem, przed jakim stała i
stoi nasza gospodarka. Samo­
dzielność przedsiębiorstw wy­
klucza zmuszanie ich do
wprowadzania innowacji —

a więc pozostają tylko wza­
jemne umowy, kontrakty i
swobodny wybór. A może tak,
dla zwiększenia zainteresowa­
nia przemysłu — zastosować
ulgi podatkowe dia tych
przedsiębiorstw, które wpro­
wadzą nowe rozwiązania, pro­
dukcję antyimportową, podej-
mą modernizację w oparciu o

polską myśl techniczną?
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

głym sypnęły także inne zbo­
ża.

W wielu gminach, rozpoczął
się skup ziarna z tegorocznych
plonów. Jest to jednak napra­
wdę dopiero start do skupu.
Do magazynów dostarcsono do
tej pory tylko 60 ton ziarna.
Jest to ilość minimalna w po­
równaniu z tegorocznym pla­
nem skupu — zakładającym
pozyskanie dwudziestu sied­
miu tysięcy ton ziarna. Jest to
ilość niezwykle wysoka jak na

warunki województwa nowo­
sądeckiego, w którym przez
ostatnie pięć lat skupowano
średnio w ciągu roku po około
półtora tysiąca ton ziarna.

Jeśli tego nie zrobimy sami,
podarunku od historii nie otrzymamy

JÓZEF KOSSOBUDZKI-ORŁOWSKT — członek

Oddziału Wojewódzkiego „Caritas44 w Krakowie,

prezes Koła Środowiskowego Świeckich Działa­

czy Katolickich przy „Caritas44 w Krakowie

Od spraw małych, ale na fundamencie
zaufania i miłości

Arcybiskup Józef Glemp po­
wiedział wyraźnie: „Z upadku
musimy dźwignąć się sami, aie
w jedności. Jedność można
zdobywać tylko w dialogu, a

dialog może być jedynie w

prawdzie”. Jest ta wykładnia
dla mnie motywem działania
na rzecz patriotycznego ruchu
odrodzenia narodowego. Jeśli
więc inni moi bracia — Pola­
cy, z innych powodów filozo­
ficznych czy politycznych ze-

chcą do tego ruchu przystąpić,
to ja muszę bronić najpierw
w dyskusji, a potem w kon­
kretnym działaniu interesów

Niedługo już rozpocznie się
rok szkolny i dzieci wrócą
już do swych normalnych

zajęć — nauki. Póki eo odpo­
czywają jeszcze na koloniach
i obozach.

W Krzyszowej w rejonie Li­
manowej wykorzystując pięk­
ną pogodę wypoczywają dzie­
ci pracowników Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczej całego
kraju. Kolonia ta, a także
obozy w Krosnej i Ujanowi­
cach, zorganizowane zostały
przez Krakowską Spółdziel­
nię Ogrodniczo-Pszczełarską.
Z wypoczynku skorzystało 600
dzieci. — „Prawie codziennie
organizujemy naszym pod­
opiecznym różnego rodzaju
konkursy, wycieczki, „podcho­
dy”, a dzieci śpią w namiotach
i rządzą się własnym prawem
obozowym — mówi kierow­
niczka kolonii Irena Te«I. —

Bardzo dużo czasu młodzież
spędza też na miejscowym ba­
senie”.

Roześmiane buzie, znakomi­
te apetyty świadczą o tym,
że szefowa kuchni Helena
Gajoch dba o jakość i ilość
podawanych potraw. Zresztą
jedzenie nie jest „limitowa­
ne”, a każde dziecko może w

każdej chwili korzystać z

otwartej stołówki.

(Inf. wł.) Do braku czekola­
dy zdążyliśmy się już przy­
zwyczaić, teraz zaczyna draż­
nić brak galanterii czekolado­
wej. Przewidzianą przydzia­
łem ilość cukierków można

nabyć bez większych kłopotów
cóż z tego, kiedy większość
klientów chciałabj" osłodzić
sobie niełatwe czasy czymś
z czekoladą a chodzi tu zwła­
szcza o dzieci, którym trudno
jest wytłumaczyć, że przeży­
wamy bardzo głęboki kryzys.

W Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego „Wawel” od kwiet­
nia nie produkuje się czekola­
dy twardej, którą wytwarzano
tam w ilości 20 ton dziennie.
Powód — deficyt ziarna ka­
kaowego. Zdecydowano się
więc, że kosztem czekolady
wytwarzana będzie tzw. ga­
lanteria czekoladowa — mniej
czekolady, więcej kilogramów.
Ten sposób na przetrwanie
niedostatku ziarna okazał, się
skuteczny tylko na krótką me­
tę. Zapasy się kończą, per­
spektywa nowych dostaw zni­
koma no i oczywiście efekty
tego odczuwalne natychmiast
na rfnkłt.

dzieci, młodzieży, ludzi »4ar-
»zych, chorych i biednych.

Odrodzenie narodowe po­
winno się dokonać, moim zda­
niem, na płaszczyźnie większe­
go wyeksponowania postaw

moralnych, które mówią e do­
bru społeczeństwa, bez pomi­
jania praw jednostki. To jest
ten wielki program — a ma­
ły? Jeśli mówimy w funda­
mentalnych dla naszego syste­
mu dokumentach, o prawie do
wypoczynku, to musimy zwró­
cić uwagę na trudności, z ja­
kimi borykają sto ludzie orga­
nizujący ten wypoczynek dla

Mimo trudności rynkowych
ta i inne kolonię na terenie
działania Zakładu Gospodar­
czego WZSR w Limanowej
mogą liczyć na zakup atrak­
cyjnych artykułów. Dyrektor
Zakładu Gospodarczego Stani­
sław Kożuch osobiście. intere­
suje się zaopatrzeniem i

Na gorzko

Z „Wawelu" - bez optymizmu
Ziarno kakaowe sprowadza­

ne było przede wszystkim x

Brazylii — 40 tys. ton rocznie
zaspokajało potrzeby rodzime­
go przemysłu cukierniczego.
Średni poziom cen tony ziar­
na kakaowego na rynkach
światowych, według notowań
z ostatnich paru lat, wyniósł
2 tys. doi. Potrzeba by zatem
ok. 80 min dolarów czyli jak na

nasze możliwości dewizowe ok.
80 min za dużo. W ostatnich
latach braliśmy w Brazylii na

kredyt kawę, ziarno kakaowe,
soję. Teraz trzeba było i cze­
goś zrezygnować. Uznano, że

najmniejsze skutki społeczne
przyniesie rezygnacja z ziar­
na. kakaowego.

Czy zatem nie można by
zrekompensować niedoboru
wyrobów czekoladowych
zwiększoną podażą cukierków
j przynajmniej eaęśctowo

dzieci i młodzieży, na horren­
dalnie wysokie ceny noclegów
i posiłków w wielu schronis­
kach i zajazdach, na trudności,
jakie się stawia działaczom or­
ganizującym na przykład wy­
jazd z fabryki na pół dnia
sobotniego czy nawet na całą
niedzielę. Ten człowiek działa
w imieniu społeczeństwa. Ale
jeszcze niedawno musiał cięż-
ko walczyć o przydział benzy­
ny dla autobusu zakładowego.
Nie można już dłużej bez­
czynnie patrzeć na niezagospo-
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często przebywa w ośrodkach
kolonijnych. Jak nas poinfor­
mował S. Kożuch na kolo­
niach w tym rejonie przeby­
wało ponad 10 tys. dzieci nie
licząc obozów wędrownych.

(cm)

Fot. OTTO LINK

znieść reglamentację? W opi­
nii dyrektora ZPC „Wawel”
Zdzisława Kuraka i jego za­
stępcy ds. zaopatrzenia i zby­
tu Józefa Bałuckiego sprawa
jest dość zawiła i nie można
oceniać sytuacji wyłącznie
poprzez fakt, że produkcja cu­
kru w ubiegłym roku była do­
bra. Poza cukrem do wyrobów
potrzeba także szeregu innych
składników a są kłopoty na­
wet z krajowymi surowcami.
Brakuje tłuszczu cukiernicze­
go, kończy się syrop ziemnia­
czany — na większe dostawy
trzeba poczekać do nowej kam­
panii, która tymczasem zapo-,
wiada się nie najlepiej z uwa­
gi na suszę. Również susza po­
ważnie nadwerężyła plantacje
buraków cukrowych w niektó­
rych regionach kraju stąd też

prognozy na rok przyszły nie
«ą bynajmniej obiecujące. Do

Protest przeciw dywersji propagandowej
wobec Polski

WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się Polska Agen­
cja Prasowa, w ostatnich dniach wezwano do minister­
stwa spraw zagranicznych PRL- szefów placówek dyplo­
matycznych USA, Francji, Wielkiej Brytanii i RFN.

Ministerstwo spraw zagranicznych PRL wyraziło zde­
cydowany protest przeciwko uprawianej przez rozgłośnie
radiowe tych krajów dywersji propagandowej wobec
Polski.

Działalność radiostacji USA, a także Francji. Wiel­
kiej Brytanii i RFN, finansowanych przez rządy tych kra­
jów, jest sprzeczna z normami prawa międzynarodowego
oraz zasadami międzynarodowej współpracy i stanowi
brutalną ingerencję w wewnętrzne sprawy naszego kraju.

Audycje radiowe emitowane w języku polskim, zmie­
rzają w sposób otwarty do utrzymania stanu napięcia
i utrudnienia realizacji linii pprozumienia narodowego
i reform. Świadczą o tym przykłady inspirowania i po­
pularyzowania działań sprzecznych z . obowiązującym
w Polsce porządkiem prawnym, szkalowania polskich
władz państwowych, popierania działalności nielegalnych
ugrupowań oraz przekazywania wiadomości i komentarzy
nieprawdziwych i dezinformujących w sposób świadomy
polską opinię publiczną.

Ministerstwo spraw zagranicznych PRL zażądało za­
przestania tego rodzaju działalności, oraz zastrzegło so­
bie prawo do zastosowania odpowiednich środków, w tym
także wystąpienia na forum właściwych organizacji mię­
dzynarodowych.

Uroczystości kościelne

z udziałem prymasa Polski

RADOM (PAP). W miejscowości Wrociszewo w woj.
radomskim, odbyło się w miejscowym kościele parafial­
nym poświęcenie tablicy pamiątkowej ku czci kardynała
Stefana Wyszyńskiego. W uroczystościach wzięli udział
przedstawiciele Episkopatu a prymasem arcybiskupem
Józefem Glempem.

B. Dżemajel prezydentem Libanu

BEJRUT (PAP). W poniedziałek parlament libański do­
konał wyboru nowego prezydenta. Został nim 34-letni
przywódca prawicowej milicji fałangistowskiej, Beszir
Dżemajel. Funkcję tę pełnić ma przez najbliższe 6 lat.

W pierwszej turze głosowania uzyskał on 58 głosów
przy ąuorum liczącym 62 deputowanych tj. dwie trzecie
93-osobowego parlamentu. W drugiej turze do zwycięstwa
potrzebował tylko 47 głosów. Zdobył 57 głosów, przy 5
wstrzymujących się.

Deputowani lewicowi i muzułmańscy zbojkotowali wy­
bory.

B. Dżemajel będzie siódmym, a jednocześnie najbar­
dziej kontrowersyjnym prezydentem od czasu uzyskania
przez Liban niepodległości w 1943 roku,

Wybuch bomby spowodował

zwłokę w ewakuacji bojowników OWP
BEJRUT (PAP). Blisko godzinną przerwę w ewakuacji

bojowników palestyńskich z Bejrutu zachodniego spowo­
dował wybuch bomby podłożonej w poniedziałek na trasie
konwoju ciężarówek, przewożących do portu w Bejrucie
1600 żołnierzy OWP, udających się drogą morską do Je­
menu Południowego. Ładunek wybuchowy został podło­
żony w samochodzie, pozostawionym na drodze przeja­
zdu. Eksplozja nastąpiła wy momencie kiedy konwój znaj­
dował się w odległości 1,5 kilometra od pułapki.

Po sprawdzeniu przez specjalistów OWP, czy na trasie
przejazdu nie ma innych ładunków wybuchowych, kon­
wój już bez przeszkód dotarł do portu. Eksplozja nie spo­
wodowała ofiar w ludziach. Do tej pory żadna/organiza­
cja nie przyznała się do zamachu.

tego dochodzą kłopoty z opa­
kowaniami — brakuje tomo-

fanu, folii itp.
Wielkość produkcji ZPC

„Wawel” obniżyła się o ok.
25 proc. Spadek produkcji w

podobnej wielkości notowany
jest w całym przemyśle cu­
kierniczym. W tej sytuacji
trudno doprowadzić do odbu­
dowania zapasów handlowych
— pierwszego kroku w kierun­
ku ograniczenia reglamentacji.
Zmieniła się wprawdzie struk­
tura produkcji — kosztem
czekolady wytwarza się wię­
cej innych słodyczy ale to nie
jest poziom gwarantujący
szybkie wyjście z reglamenta-
cyjnego dołka. Również po­
dobna jest sytuacja z pieczy­
wem cukierniczym. Też można

by ale... Wiadomo, że zaopa­
trzenie w mąkę na przednów­
ku było kiepski* * w momen­

cie kiedy trzeba wybierać:
chleb czy piernik — wybór nie
nastręcza większych proble­
mów. Obecna sytuacja w sku­
pie też nie rokuje wielkiego
optymizmu na przyszłość. Cał­
kiem realna jest groźba, że
znów trzeba będzie wybierać
między piernikiem i Chlebem.

ZPC „Wawel” znalazły się
w osobliwej sytuacji. Chcąc
utrzymać stan zatrudnienia za­
łogi w okresie kryzysowym
wprowadza się do produkcji
wyroby bardziej pracochłon­
ne.

Jest to element samoobrony
zakładów, zaś dla konsumen­
ta pozostaje nadzieja na lep­
sze czasy. „Taki jest nasz pa­
radoks — kończy dyrektor Ku­
rak — mając sprzęt i kadrę
gotowi jesteśmy w każdej
chwili podjąć produkcję o eu­
ropejskim standardzie, nieste­
ty musimy czekać na surow­
ce”. „Wawel”, podobnie jak
caiy zresztą przemysł cukier­
niczy • w kraju mając duże
możliwości, pracuje na pój
oddechu,

W)j
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Posiedzenie Wojewódzkiego
Komitetu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

fry; * ujawniono 278 prze­
stępstw; 9 skierowano 1.262
wnioski do kolegiów d/s wy­
kroczeń; • ukarano manda­
tami karnymi 3.287 osób na

łączną kwotę 11.827.250 zł;Ś objęto kontrolą ponad 13

tys. obiektów; * zlikwidowa­
no 58 melin, kwestionując
1.138 butelek wódki i spirytu­
su; zlikwidowano 88 bim-
browni, kwestionując 2.064
litry zacieru i 408 litrów spi­
rytusu; • ogółem zakwestio­
nowano towary będące przed­
miotem spekulacji o łącznej
wartości ponad 52 miliony zł.

W działaniach tych, obok
funkcjonariuszy MO, uczestni­
czą również żołnierze LWP o-

raz kontrolerzy społeczni.
Właśnie kontrolerów społecz­
nych postanowiono szerzej niż
dotąd włączyć do aktywnej
walki ze spekulacją — stwa­
rzając tę możliwość wszyst­
kim mającym zaufanie i auto­
rytet w środowisku — oby­
watelom. Jak poinformował
sekretarz KK PZPR — Jan
Broniek, już dziś około trzy­
stu pracowników krakowskich
zakładów (głównie robotni­
ków), gotowych jest do podję­
cia tych zadań.

Ustalono, iż Wojewódzka
Komisja do Walki ze Speku­
lacją, rozwinie front, koordy­
nując wszystkie działania am-

tyspekulacyjne. Ponadto dzia­
łania te będą okresowo kon­
centrowane na wybranych
dziedzinach, by tym wnikli­
wiej ujawniać i karać bogacą­
cych się kosztem społeczeń­
stwa — spekulantów. Podob­
nie jak oszustwa w handlu,
nie mogą się opłacać oszustwa

podatkowe. Aktualnie prowa­
dzi się weryfikację opodatko-
wań, aby je urealnić w sto­
sunku do faktycznych zysków.

Poruszono również problem
tzw. pustostanów. Zgłoszono
jako pustostany 1.803 miesz-

Od spraw małych, ale na fundamencie
zaufania i miłości

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
darowane, opuszczone obiekty,
gdzie mogą powstać boiska dla
młodzieży, gdzie mogą powstać
ogródki działkowe właśnie dla
starszych ludzi. Ktoś się musi
przecież upominać o tych naj­
gorzej zarabiających, często
społecznie — bezsilriych.

Ustrój socjalistyczny z na­
tury rzeczy mówi o likwida­
cji wyzysku. Doznać tego mu­
szą przede wszystkim ludzie w

naszym kraju najbiedniejsi,
nie brak ich przecież.

Współcześnie Polacy muszą
odbudować do siebie wzaje­

Placówki handlowe i usługowe
będą pracować w wolne soboty

zgodnie ze społecznymi postulatami
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
16.00 w związku z tym sieć
handlowo-usługowa powinna
kończyć pracę do godz. 19.00.

Zarządzenie ministra handlu
wewnętrznego i usług wpro­
wadza także duże zmiany w

organizacji pracy handlu w

wolne soboty. Nakłada ono

na terenowe organa admini­
stracji państwowej obowiązek
zorganizowania pracy handlu
w wolne soboty w taki spo­
sób, aby społeczeństwo miało
możliwość swobodnego zaku­
pu towarów. Tak więc w mia­
stach powinno być czynnych
w wolne soboty co najmniej
50 proc, placówek handlo­
wych z artykułami spożyw­
czymi. W sezonie letnio-je­
siennym mają być czynne
wszystkie uspołecznione i
prywatne punkty sprzedaży
warzyw i owoców. Placówki
handlowe powinny pracować
w te dni do godz. 13.00. z tym
że część z nich musi być czyn­
na do godz. 17.00. W wolną

Wystawa
w Norymberdze

W ramach stałej współ­
pracy kulturalnej wyjecha­
ła wczoraj do Norymbergi
trzyosobowa grupa realiza­
torów wystawy „Współcze­
sna sztuka medalierska” z

Krakowa. Ekspozycja ta
została wybrana przez stro­
nę niemiecką spośród wie­
lu propozycji prezentacji
krakowskiego środowiska
plastycznego. Komisarzem
wystawy, w której bierze
udział 32 krakowskich pla­
styków, jest znany rzeź­
biarz — Józef Marek 'Ha­

Obrony w
kania kwaterunkowe, uzysku­
jąc po sprawdzeniu 512 lokali.
Zostały one przeznaczone na

wykwaterowania oraz dla
młodych małżeństw. Ponadto
dla 157. młodych rodzin, uzy­
skano pomieszczenia w hote­
lach robotniczych. Obecnie
kontroluje się 671 osób budu­
jących damy jednorodzinne
(domy nie zaś damki letnisko­
we) i posiadających Jednocze­
śnie mieszkania. Chodzi o to,
żeby po ukończeniu domu,
zwolnić mieszkanie. Bada się
także 70 lokali, które stoję pu­
ste, gdyż ich użytkownicy
przebywają ad dłuższego cza­
su za granicą. Już odzyskano
7 takich mieszkań. Sprawą tą
zajmuje się także spółdziel­
czość mieszkaniowa. Jak usta­
lono, lokale te winny być przy­
znawane wielodzietnym rodzi­
nom robotniczym, od lat ocze­
kujących na własne mieszka­
nie.

Następnie omówiono wyniki
trwającej od 9 do 14 sierpnia
br. kontroli 10 gmin wojewó­
dztwa miejskiego krakowskie­
go. Według zbiorczych danych
przedstawionych przez płk.
dypl. Z. Czechowskiego, sprzęt
zbóż przebiegał szybko i spra­
wnie. Stosunkowo wysoko (na
dobrze) oceniono pracę POM,
natomiast niżej (na dostatecz­
nie)—SKR.WtymSKRw
Jerzmanowicach i Mogilanach
na niedostatecznie. Wiele do

życzenia pozostawia zwłaszcza
zabezpieczenie przeciwpożaro­
we. codzienna obsługa sprzętu,
a już poniżej wszelkich ocen

pozostaje gospodarka akumu­
latorami. Wskazano osoby od­
powiedzialne za stwierdzone
niedociągnięcia i terminy usu­
nięcia usterek.

Z wielu danych obrazują­
cych sytuację gospodarczą wo­
jewództwa, warto przytoczyć,
iż w okresie 7 miesięcy br.

sprzedaż wyrobów, robót i u-

sług przemysłu uspołecznione­
go osiągnęła wartość 148,4 mld

mne zaufanie. Postawa oby­
watelska oznacza dla mnie
szacunek dla poglądów innych
1 w każdej sytuacji działanie
na rzecz państwa polskiego,
na rzecz narodu. Jeśli więc
spotkamy się w ruchu działa­
jącym na rzecz patriotycznego
odrodzenia narodu, musimy
skromnie, w czasie wymiany
zdań, w dyskusji twórczej po­
kazywać to, co już się konkre­
tnie zrobiło. Dla mnie więcej
wart jest ten jeden działacz
OKOŃ w polskim mieście,
który po rozmowie z działko-
wiczami udostępnił w godzi­
nach popołudniowych ogródki

sobotę cała sieć kiosków ,-Ru­
chu” powinna pracować do go­
dziny 15.00, a w każdą nie­
dzielę 50 proc, sieci do godz.
15.00. Na wsiach w wolne so­
boty w okresie nasilania prac
polowych powinny być czynne
kioski, magazyny nawozów o-

raz sklepy z atrykułami żyw­
nościowymi. W miastach we

wszystkie wolne soboty po­
winny pracować na jedną
zmianę domy towarowe i do­
my handlowe w mieście i na

wsi oraz sklepy „Pewexu”.
Ponadto w jedną wolną sobo­
tę miesiąca ma być urucho­
miona dodatkowo cała sieć
handlu artykułami przemy­
słowymi. Oznacza to, że han­
del artykułami przemysłowy­
mi pracował będzie przez 2
soboty w miesiącu.

Zarządzenie ministra han­
dlu wewnętrznego i usług
wprowadza także zmiany cza­
su pracy sieci usługowej w

wolne soboty. Zgodnie z za­
rządzeniem w wolne soboty
powinny być czynne wszyst­

kat reklamujący wystawę
zaprojektował Janusz Sto­
biecki. Wystawa zostanie
otwarta 30 sierpnia i trwać
będzie przez cały wrzesień.

Nowy sezon

w „Bagateli”
Teatr „Bagatela” otwie­

ra nowy sezon teatralny
wznowieniem sztuki pt.
„Poncjusz Piłat piąty pro-
curator Judei” wg M. Buł­
hakowa — w adaptacji i
reżyserii Piotra Paradow­
skiego, scenografia Kazi­
mierza Wiśniaka.

Od 1 września — wzno­
wienie sztuki J. Szaniaw­
skiego pt. „Ptak”.

Spotkanie
w Tarnowie

Wczoraj w Kuratorium
Oświaty i Wychowania od­
było się spotkanie pracow­
ników kuratorium z woje­
wodą tarnowskim Stanisła­
wem Nowakiem, poświęco­
ne omówieniu węzłowych

Pomóc sobie możemy usuwając
i własnego podwórka te, co jesi złe

zł i była niższa o 12 proc, w

porównaniu s tym samym e-

kresem roku ub. Ow spadek
produkcji sprzedanej wystąpił
w przemyśle uspołecznionym,
w ąpółdzielczym i drobnym
natomiast produkcja sprzeda­
na wzrosła o 1,4 proc. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że

załoga Huty im. Lenina osią­
gnęła wyniki wyższe niż prze­
ciętna dla krakowskich zakła­
dów pracy. Wydajność pracy
w okresie styczeń — lipiec br.
była niższa o 5,8 proc, niż w

roku ub., a jednocześnie śre­
dnia płaca wzrosła o 22,7 proc,
wynosząc 9.093 zł (wyższa od
ubiegłorocznej o 1.682 zł).

Członkowie WKO zobowią­
zali dyrektorów przedsię­
biorstw m. in. do poprawy wa­
runków socjalno-bytowych za­
łóg (w tym zapewnienia zao­
patrzenia na zimę), a także do
zwiększenia dyscypliny pracy.

Ostatoia część posiedzenia
poświęcona była funkcjono­
waniu instytucji skarg i za­
żaleń. IX Plenum KC PZPR

podjęło specjalną uchwałę zo­
bowiązującą wszystkie instan­
cje oraz administrację pań­
stwową 1 gospodarczą do wni­
kliwego rozpatrywania i za­
łatwiania skarg obywateli.
Podsumowując dyskusję nad
tym problemem, przewodni­
czący WKO polecił sporządzić
analizę przyczyn wywołują­
cych skargi. Powołując się na

uchwałę IX Plenum J. Gaje-
wicz podkreślił rangę właści­
wego rozpatrywania skarg o-

bywateli.
O realizacji podjętych na

wczorajszym posiedzeniu
WKO ustaleń, będziemy infor­
mować naszych czytelników.

Wczoraj złożył wizytę robo­
czą w Zakładzie Maszyn Ka­
blowych członek Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego
płk Kazimierz Garbacik in­
teresując się szczególnie pro­
dukcją i warunkami socjalny­
mi załogi.

dla ludzi starszych — niż
dwudziestu krzykaczy, którzy
za każdym razem i na każdym
zakręcie mają gotowe progra­
my. Chcę, żeby posłuchali nas

dyrektorzy fabryk: nakłady na

jedną wycieczkę zwracają się
tysiąckrotnie, bo korzysta na

tym człowiek! Chcę również
w dziedzinie sportu, tego
opisanego na dziesiątą stronę
jako działania skomercjalizo­
wanego, wpłynąć na rozwój
jego wartości wychowawczych.
I wydaje mi się, że mogę to
robić wespół z innymi w pa­
triotycznym ruchu odrodzenia
narodowego.

kie zakłady fryzjerskie i kos­
metyczne. parkingi i stacje
benzynowe, a w niezbędnym
zakresie w dostosowaniu do
występującego pobytu na o-

kreślone usługi powinny być
czynne: stacje obsługi samo­
chodów, wypożyczalnie sprzę­
tu turystycznego, punkty na­
praw zmechanizowanego
sprzętu gospodarstwa domo­
wego i radio-telewizyjnego,
zakłady fotograficzne, pralnie,
punkty napraw obuwia itp.

Zakłady gastronomiczne po­
winny być czynne w wolne
soboty tak Jak w dniu pow­
szednim.

Ustalone nowe zasady czasu

pracy handlu i usług w wol­
ne soboty nie powinny utrud­
niać pracownikom handlu ko­
rzystania ze skróconego czasu

pracy. Zatrudnieni w wolne
soboty będą mogli odbierać
dzień wolny w każdym innym
dniu tygodnia. Zasadą jest, że

sklepy wyznaczone do pracy
w wolne soboty nie będą
zmieniane w ciągu roku, a

klienci powinni mieć pełną in­
formację o czasie pracy skle­
pu lub zakładu usługowego
oraz o ewentualnych skróce­
niach czasu pracy tych placó­
wek w inne dni.

Ustalone przez ministra
handlu wewnętrznego i usług
zasady pracy sieci handlowo-
usługowej powinny być wdro­
żone przez administracje tere­
nową od 1 września br.

problemów związanych z

przygotowaniem do nowego
roku szkolnego. Dyskuto­
wano szeroko na temat ba­
zy lokalowej tarnowskiego
szkolnictwa, kadr, remon­
tów placówek oświaty i za­
bezpieczenia uczniów w

nowym roku szkolnym w

niezbędne przybory i po­
moce naukowe.

W trakcie spotkania wo­
jewoda S. Nowak podzię­
kował za dotychczasową
pracę przechodzącym na

inne stanowiska w oświa­
cie wicekuratorom — Lud­
wice Gawron i Jerzemu
Mikulskiemu. Równocze-
’nie poinformował o powo­
łaniu przez ministra oświa­
ty i wychowania na stano­
wisko wicekuratorów —

Jana Hebdę i Władysława
Kudelę.

W spotkaniu, które pro­
wadził kurator Franciszek
Szczutowskl, uczestniczył
sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski.

(Wisz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nlem... Ludzie albo się dener­
wują, irytują — albo popada­
ją w stan rezygnacji i apatii.

W tym miejscu minister
Tejchma zasygnalizował, że

rząd Już w najbliższym czasie
podejmla decyzje o wprowa­
dzeniu rozdziału artykułów
przemysłowych poza systemem
sklepowym.

Wielu obecnych wczoraj w

świetlicy MPK przy ul. Bro­
żka, wielu ludzi w krakow­
skich zakładach pr&cy, w ro­
dzinnych czy też towarzyskich
kręgach zadaje sobie pytanie
czy będzie spokój? Minister
Tejchma powiedział tak: tyl­
ko nielicznej grupie ludzi za­
leży naprawdę na zakłóceniu
spokoju. Okazje ku temu są
różne a to 13 każdego miesią­
ca — jako miesięcznica wpro­
wadzenia stanu wojennego, a

to 15 sierpnia rocznica rozpo­
częcia strajków na Wybrzeżu,
a to znowu 30 czy 31 sierp­
nia rocznica zakończenia straj­
ków. Nie widzimy — jako wła­
dza, jako rząd — wielkich sił,
które mogłyby zagrozić spoko­
jowi w kraju. Jeśli jednak tak
mówimy to wcale to nie ozna­
cza, że takich sił nie ma, że
nie ma takich, którym zależy
na tym aby jak najwięcej lu­

Quo vadis kulturo?

90 minut z ministrem Tejchmą
Po spotkaniu w MPK od­

był się jeszcze w KK PZPR
krótki, bo 90 minut trwający,
ale za to treściwy wieczór
pytań i odpowiedzi ministra
kultury i sztuki Józefa Tejch­
my z kierownictwami poli­
tycznymi i administracyjnymi
kilkunastu placówek kultu­
ralnych Krakowa. Spośród
licznych tematów podjętych
w tej rozmowie, skrótowo
wybieram fragmenty kilku
wątków:

— o książce: wkrótce po­
winien nastąpić spodziewany
przyrost produkcji, na co zło­
ży się m. in. oddanie nowej
drukarni w Gdańsku, bardzo
nowocześnie wyposażonej, o

zdolności produkcyjnej 25
min egz. książek rocznie, któ­
ra nastawiona będzie głównie
na wznowienia

— o funduszu honoraeyj-
nym: niedawno podwyższyliś­
my o 1000 zł zarobki każdego
z szeregowych pracowników
kultury, co pochłonęło 800
min zł. To prawda, że prawo
autorskie jest przestarzałe- ale
trzeba by znów pół miliarda
na racjonalizację stawek. Dla­

Badania naukowe sq konieczne

aby wyjść z kryzysu
i za kilka lat znowu nie kupować licencji

(DOKOŃCZENIE ZE STR Ił

Problemy płacowe, to za­
gadnienie bardzo żywo dysku­
towane podczas wczorajszego
spotkania — 1 trudno się dzi­
wić, jeśli na przykład profe­
sor zarabia 8 tys. zł plus 25
proc, premii, a średnia płaca
w zapleczu oscyluje wokół
7—7,5 tys. zi.

Odchodzi kadra inżynieryj­
na, wykwalifikowani robotni­
cy — jest obawa, że stracimy
dużą część załóg, szczególnie
najlepszych fachowców, a

przecież mamy umowy z prze­
mysłem i kto je wykona —

zapytał jeden z dyrektorów
instytutu, uczestniczący w

spotkaniu.. Przewidziana jest
reforma płac, ale nie można z

nią zwlekać, bo dojdziemy do
sytuacji, że nie będzie dla

Proces Z8bfijcv Zizfsława Karosa
WARSZAWA (PAP). Przed

Sądem Warszawskiego Okręgu
Wojskowego rozpoczął się 23
bm. proces 8 młodych męż­
czyzn oskarżonych o uczest­
nictwo w zbrojnym związku,
mającym na celu gromadze­
nie broni i dokonywanie in­
nych przestępstw. Organizacja
ta miała nazywać się „Siły
Zbrojne Polski Podziemnej”.

Wśród oskarżonych znajdu­
je się 18-letni mieszkaniec
podwarszawskiej miejscowości
Grodzisk Mazowiecki Robert
Chechłacz, ps. „Grot”, „Dzie­
cinka”, któremu prokurator
zarzucił zabójstwo st. sierżan­
ta MO — Zdzisława Karosa w

lutym br.

Obok niego na ławie oskar­
żonych zasiadł 18-letnI To­
masz Łupanow ps. „Kowacz”,
24-letni Stanisław Matejszuk
ps. „Student”, 32-letni ksiądz
Sylwester Zych ps. „Anty”, 19-

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ INFORMUJE:
Polska południowa jest w

słabym klinie wyżowym
Od zachodu przemieszcza
się płytka zatoka niżowa z

frontem chłodnym.
PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane od zachodu

dzi wyprowadzić na ulicę. Je­
śli komuś zależy na tym, aby
stan wojenny trwał w Pol­
sce jak najdłużej, ten wywo­
łuje w Polsce stan napięcia.
W nadrzędnym narodowym in­
teresie będziemy też współ­
działać z Koiciołem i hierar­
chią kościelną. Skora Koiciół
odgrywa istotną rolą w pol­
skim społeczeństwie — to mo­
że stać sie jedną z sił współ­
działających s rządem w bu­
dowaniu normalnej Polski.

W trakcie dyskusji mówio­
no wiele o gospodarce, o re­
formie gospodarczej, o tym,
iż wiele mechanizmów wymy­
kasięzrąk,otym,żeich
skutki odwrotne są od zamie­
rzonych. Miało być bezrobocie
— tak straszono — jest deficyt
rąk do pracy. W wielu zakła­
dach wydajność pracy spadła
— fundusz płac wzrósł. Refor­
ma gospodarcza odcisnęła też

niekorzystne Diętno na kultu­
rze. Książki stały się niedo­
stępne i z powodu ich braku
i z powodu ceny. Choć wielu
pracowników MPK mówiło
wczoraj — nie chodzi już o

cenę — chodzi o to że ich nie
można kupić. Zasygnalizowano
też brak możliwości w Kra-
kowskiem realizacji talonów
na dzieła Mickiewicza wydru­

tego w pierwszej fazie poprze­
staniemy na 100-procentowych
podwyżkach aktualnie obo­
wiązujących honorariów.

— o zawieszonym ZLP: je­
steśmy za związkiem od­
zwierciedlającym autentycz­
ną wielonurtowość postaw na­
leżących do niego pisarzy, a

nie za automatycznym stoso­
waniem mechanizmu więk­
szościowego

— o aktorach; bojkot TV
stanowi uderzenie w interes
kultury i obok mecenasa oraz

środowiska musi mieć tu pra­
wo głosu, publiczność

— o wydawnictwach: płace
są tu rzeczywiście zaniżone
ale korekty zostały już przy­
gotowane

— o monopolu na handel
kulturą (Ars Polony i Pagar-
tu) stoję na stanowisku, że

konkurencyjność Desy dobrze
by zrobiła handlowi sztuką.
Natomiast prawa impresariów
będziemy chyba rozszerzać na

instytucje typu Filharmonii

Narodowej
— O teątrzę: mątny zbliżone

poglądy z ZASP-em, że samo­
rząd w teatrze nie powinien

kogo jej robić — to kolejna
opinia. W najbliższym czasie
podniesione zostaną w oparciu
o uchwałę nr 135 uposażenia
dla pracowników fizycznych
zaplecza. Jeden palący prob­
lem rozwiązano, ale reszta

wciąż czeka na decyzje...
Na koniec pytanie, wynoto­

wane z głosów dyskusji —

czyżby nauka nie była po­
trzebna w dobie kryzysu? — i
ujmująca sedno sprawy odpo­
wiedź dyrektora Instytutu
Obróbki Skrawaniem nrof. dr
lnż. Zbigniewa Żurawskiego —

nauka jest jednym z głów­
nych czynników, mogących
wyprowadzić kraj z kryzysu.
'Przemysł nie może zostać sam,
bo za dwa, trzy lała dojdzie­
my do sytuacji, że znowu

trzeba będzie kupować licen­

letni Tadeusz Właszczuk nie
mający pseudonimu, 18-letni
Jarosław Węcławski ps. „A-
lek”, 19-letni Tomasz Krekora
ps. „Mścisław” oraz 18-letni
Andrzej Hybik ps. „Świstak”.
Dwaj ostatni odpowiadają z

wolnej stopy. Większość o-

skarżonych, to uczniowie szkół
średnich, mieszkańcy podwar­
szawskich miejscowości.

Z ustaleń zawartych w uza­
sadnieniu aktu oskarżenia wy­
nika, że inicjatorem zorgani­
zowania tajnego związku byl
Stanisław Matejszuk, student
III roku KUL. Wykonał on u-

lotki, które zostały rozdane w

jednym z warszawskich ko­
ściołów w połowie stycznia.
Przedstawił się też Jako łącz­
nik „góry” oraz obiecywał
kontakty z KPN.

Organizacja ta, która nakre­
ślała sobie wielkie cele, opie­
rała się na tzw. „piątkach”, z

kraju stopniowo wzrasta­
jące do dużego aż do wy­
stąpienia miejscami prze­
lotnych opadów. Możliwość
burz. Rano lokalne mgły.
Temperatura maksymalna
wdzieńod20do25st., mi­
nimalna w nocy od 10 st.
do 13 st. W Tatrach od 10
st. dniem, do 5 st. nocą.
Wiatr słaby umiarkowany
w Tatrach okresami dość 5
silny z kierunków połud­
niowych, 8

kowane w ramach akcji „lek­
tury z makulatury”. Tych
książek nie ma w księgarniach
krakowskich, nie wiadomo też

kiedy będą — a w innych re­
gionach podobno leżą...

Mówiono też o nie najwesel­
szej sytuacji najogólniej mó­
wiąc — robotniczej kultury.
Np. orkiestra MPK ma instru­
menty ale nie może nabyć nie­
zbędnych do nich stroików.
Nauka w ogniskach muzycz­
nych podrożała — wielu ro­
dziców nie stać już na posy­
łanie tam dzieci by uczyły się
grać. Minister Tejchma zapew­
nił, że w ramach zatwierdzo­
nego przez Sejm Funduszu
Rozwoju Kultury kasa resortu
wzrosła z 17 mld zł do 21 mld
zŁ W tej sumie znajdą się
również pieniądze na zaspoko­
jenie najbardziej niezbędnych
potrzeb zakładowych ośrodków
kultury, na zakupy książek do
bibliotek publicznych, a także
na dopłaty do nauki w ogni­
skach muzycznych dla naj­
mniej zamożnych...

Na wiele pytań padły s ust
min. Tejchmy konkretne od­
powiedzi, wiele też spraw i
problemów obiecał minister
kultury — Jak to sam powie­
dział: „umieścić w swojej pa­
mięci”. f.ib)

obejmować spraw artystycz­
nych. a więc m. in. nominacji
dyrektora, a jedynie pracow­
nicze. Natomiast w bibliotece
nie widzę żadnych ograniczeń
dla samorządu. Osobiście ma­
rzą mi się stałe sceny, poza
teatrem, żeby te nasze 70 tea­
trów wystawiało swój reper­
tuar, w stałe dni tygodnia,
powiedzmy na 200 scenach

— e Funduszu Rozwoju
Kultury: gdyby nie ta uchwa­
ła Sejmu, nie wyobrażam so­
bie rozmów s ministrem fi­
nansów dzisiaj o wzroście wy­
datków na kulturę. A tak, do­
konuje się on automatycznie
z podwyżką płac i pozwala
nam ratować placówki kultu­
ralno-oświatowe, którym gro­
zi krach

— o upowszechnieniu kul­
tury: inaczej niż na Wscho­
dzie i na Zachodzie następo­
wało u nas od lat rozszerze­
nie konsumpcji indywidual­
nej, a zawężenie konsumpcji
zbiorowej, w której mieści się
też kultura. Ten trend trzeba
odwrócić.

Notował: STEFAN CIEPŁY

cje, gdyż nie będzie własnych
rozwiązań. Trudno chyba zna­
leźć trafniejszą syntezę wczo­
rajszej wymiany poglądów.

W spotkaniu, które prowa­
dził kierownik Wydziału Nau­
ki KK PZPR Piotr Cybulski
uczestniczył także sekretarz
Komitetu Środowiskowego
Nauki — prof. Adam Wierny.

Wiceminister M. Kazimier­
czuk wziął również udział w

spotkaniu w Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Poruszano kwe­
stię usytuowania uczelni za­
równo w płaszczyźnie nauki
jak i realiów reformy gospo­
darczej. W spotkaniu ucze­
stniczyli przedstawiciele władz
akademickich i partyjnych u-

czelni.
K. CIELENKIEWICZ

których ńp. pierwsza zajmo­
wała się zadaniami specjalny­
mi m. to. zdobywaniem broni,
• na jej czele stał T. Łupa­
now. Druga, pod przewodnic­
twem R. Chechłacza miała
zajmować się wywiadem. Ce­
lem działania miało być zdo­
bycie broni i późniejsze... u-

wolnienie internowanych w

Białołęce oraz dokonanie na­
padu na posterunek MO. Oby­
dwa te cele później upadły.

Pierwszy pistolet uzyskano
napadając na żołnierza. Przy
pomocy tej broni w połowie
lutego odebrano następny pi­
stolet, a 18 lutego w południe
usiłowano odebrać broń jadą-
cemu tramwajem funkcjona­
riuszowi MO Z. Karosowi. Zo­
stał on wówczas śmiertelnie
raniony i w kilka dni później
zmarł. Strzelił do niego Ro­
bert Chechłacz.

Członkowie grupy spotykali
się w mieszkaniu ks. S. Zycha,
który też przechowywał zra­
bowane pistolety.

Przewód sądowy został roz­
poczęty.

Dodatkowe egzaminy
na wyższe uczelnie

Wszelkie Informacje, doty­
czące dodatkowych egzami­
nów na wyższe uczelnie uzy­
skać można od dziś do piątku
w RO SZSP Kraków. Tele-
fofn 22-89-41, 22-18-14, czynny
będzie w godz. 10.30—12.00.

Z dalekopisu
(pj CORAZ aataMaywle)

■ roeeeaeuisnil terytorialny­
mi webee sąsiedniej Gujany
występuje Wenezuela. Pre­
zydent Luiz Herreru C»m-
pina zadeklarował oficjalnie
w niedzielę, *e rząd wene­
zuelski będzie nadal śądal 1
„absolutną stanowczością”
przyłączenie do swego kraju
okręgu „Esseąułbe” w Gu­
janie o powierzchni 15# tya,
km kw.

Realizacja tego łądanla
oznacza w praktyce zlikwi­
dowanie państwa gujańsbie-
go, jako te to es Herrera
Camplns naeyws Ksseęulbe

Baw się razem i nami!

Dzisiaj: Polska

Bieg
Harcerski

Kończy się już nasza wspól­
na zabawa, zbliża się koniec
wakacji. Natowskie tegorocz­
ne lato udało się znakomicie,
zawiązało się wiele nowych
przyjaźni harcerskich.

Dzisiaj wspominając wspól­
ne przygody i zdobyte wiado­
mości chcemy Wam na zakoń­
czenie akcji zaproponować du­
ży terenowy bieg harcerski.
Oczywiście „bieg” to znowu

nazwa umowna. Po prostu
przygotujecie trasę, na której
poszczególne punkty będą
symbolizować regiony Polski,
które poznaliście podczas te­
gorocznej akcji. Zastępowy

SPORT « SPORT . SPORT » SPORT

Nowa kadra piłkarzy
31 sierpnia na „Princu de

Parć” w Paryżu polscy piłka­
rze zmierzą zię z Francją, a 8
września na stadionie olimpij­
skim w Helsinkach — z Fin­
landią. Stawką pierwszego spot­
kania będzie prestiż srebrnego
medalisty Mundialu, drugiego —

punkty ME, a wyniki obydwu
są z pewnością bardzo istotne
dla polskiego futbolu.

Do zmiany na stanowisku se­
lekcjonera nie doszło, ale w skła­
dzie reprezentacji, którą w po­
niedziałek ogłosił trener Anto­
ni Piechniczek, zmian jest spo­
ro.

Rajd motocyklowy Myślenice ’82
Miłośników sportu motorowe­

go czeka spora dawka emocji w

czasie rozgrywanego w najbliż­
szą sobotę i niedzielę motocy­
klowego rajdu Myślenice’82. Ta

międzynarodowa impreza — z

udziałem motocyklistów NRD i
CSRS stanowi V i VI eliminację
motocyklowych mistrzostw
Polski w rajdach obserwowa­
nych, ale także II eliminację
Pucharu Przyjaźni Trzech
Miast. Rajd organizowany przez
KKCiM SMOK Jest zarazem

formą uczczenia 70-lecia istnie­
nia tego zasłużonego dla sportu
motorowego klubu.

Kibice pragnący obejrzeć w

akcji najlepszych motocyklistów
w dyscyplinie obserwowanej,
najdogodniejsze miejsca znajdą
w sobotę w pobliżu drugiego

Młodzi jeźdźcy
zdobyli dwa medale

Ekipa młodych jeźdźców pol­
skich wywalczyła w Alton dwa
medale mistrzostw Europy ju­
niorów we wszechstronnym
konkursie konia wierzchowego.
Drużynowo Polacy zostali wice­
mistrzami Europy, a spory suk­
ces indywidualny odniósł Arka­
diusz Osica, który na „Helu”
skutecznie finiszował s 7 pozy­
cji i po ostatniej konkurencji —

skokach przez przeszkody a-

wansował na 1 miejsce.

W kilku wierszach
• Kolarskie mistrzostwa

świata zainaugurowali torowcy.
Eliminacje w wyścigach na 4
km przeszedł Polak Dawido-
wicz, drugi nasz reprezentant
Sikorski odpadł.

• W Warnie zakończył się 14

międzynarodowy turniej siatka­
rek „Warneńskie lato”. W ostat­
nich spotkaniach reprezentantki
Polski przegrały z Bułgarkami
2:3 i pokonały Rumunki 3:0,
plasując się na 4 miejscu. Zwy­
ciężyła KRL-D przed Bułgarią,
Węgrami.

• W Riccione odbył się mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny, w którym startowali m.

in. Polacy. Zbigniew Matoga za­
jął drugie miejsce w skoku w

dal — 7,82, ustępując jedynie
Giovanni Evangelisti, który re­
zultatem 8,07 ustanowił rekord
Włoch. Elżbieta Krawczuk upla­
sowała się dopiero na 5 pozycji
w skoku wzwyż słabym rezul­
tatem 180. Zwyciężyła mistrzyni
olimpijska Włoszka Sara Si-
meoni — 194.

Dnia 18 sierpnia 1882 r. zmarła tragicznie

ZOFIA WEISS
wybitna i zasłużona artystka Krakowskiego Teatru Mu­
zycznego.

Jej miłość sztuki, pasja pracy i hart ducha pozostaną
na zawsze we wdzięcznej pamięci tych, którzy z Nią
pracowali.

Cześć Jej pamięci!
JAN KRZYŻANOWSKI

były dyrektor Krakowskiego Teatru Muzycznego

etsnewł dwie tneele pewle-
tuebnl terytorium Gujany.

DO KOMENDY Stołecznej
Milicji Obywatelskiej sgloslli
się: Jeray Boruó, Ryszard
Marszałek i Paweł Rośoi-
szewski. Byli oni założyciela­
mi a następnie kierowali
działalnością Niezależnego
Zrzeszenia Studentów w

SGGW — Akademia Rolni­
cza w Warszawie, a od 13
grudnia 1821 r. ukrywali się.
Po przeprowadzeniu rozmo­
wy w KSMO, w toku której
oświadczyli m. in., to leh
głównym celem Jest konty­
nuowanie stadiów — zostali
swolnienl.

przygotuje zaszyfrowane >a-

dania do rozwiązania na każ­
dym punkcie. Podczas biegu
wykorzystajcie techniki har­
cerskie (terenoznawstwo, sa­
marytankę, pionierkę, węzły,
szyfry), które poznaliście pod­
czas ubiegłorocznej Nieobozo-
wej Akcji Letniej. Zdobyte
umiejętności powinniście wy­
korzystać do zaliczenia kolej­
nych wymagań na stopnie
i sprawności harcerskie-

(mag)

Kilka słów o innych zmianach.

Zrezygnował z funkcji lekarzu
drużyny narodowej Janusz Gar­
licki, a także kierownik repre­
zentacji Zbigniew Kupcowicz.

Oto nazwiska zawodników po­
wołanych na mecz z Francją:
bramkarze: Kazimierski (Legia)
i Stawarz (Stal); obrońcy: Ja-
łocha (Wisła), Majewski (Legia),
Wójcicki (Widzew), Janas (Au-
xerre), Kubicki (Stal), Dolny
(Górnik); rozgrywający i napa­
stnicy: Ciołek (Stal), Kupcewicz
i Okoński (obaj Lech), Buncol
(Legia), Mazur (Zagłębie), Smo­
larek (Widzew), Baran i Dzie-
kanowski (obaj Gwardia).

mostu przez Rabę w Stróży
opodal Myślenic. Każdy z od­
cinków obserwowanych rajdow­
cy pokonają trzykrotnie prze­
mierzając trasę liczącą łącznie
63 km. Start z Myślenic o godz.
12. W niedzielę natomiast godnu
polecenia są odcinki obserwo­
wane położone w rejonie drogi
Zarabie-Chełm. Trasa liczy
łącznie 51 km (też przejeżdżana
trzykrotnie), a rajdowcy wyru­
szą na nią z Myślenic o godz.
9.

Po czterech dotychczas roze­
granych eliminacjach w klasy­
fikacji generalnej mistrzostw
Polski w rajdach obserwowa­
nych prowadzi B, Sięka (AMK
Nowy Targ).

(wam)

Mistrzostwa świata
W kolejnych spotkaniach fi­

nałowych mistrzostw świata ko­
szykarzy rozgrywanych w Cali
I Cucucie doszło do kolejnej
niespodzianki. W finale „B” Pa­
nama wygrała z b. mistrzami
świata Brazylią 86:85. W drugim
spotkaniu tej grupy ChRL po­
konała Wybrzeże Kości Słonio­
wej 91:77.

W finale „A” Hiszpanie po
zwycięstwie nad Australią 99:87
ponownie objęli prowadzenie w

imprezie, jednak mają o jeden
mecz rozegrany więcej od nie­
pokonanej dotąd drużyny ZSRR,
W drugim spotkaniu finału „A"
USA pokonały zgodnie z oczeki­
waniem Kolumbię 100:83.

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

Wisłoka II — Rytro 2—1, Unia
Niedomice — Metal 1—1, Oko­
cimski

_

Tuchovia 0—0, Duna­
jec — Chemik 2—1, Grybovia —

Limanovia 2—I, Radłovia — Za­
wada 4—0, Harnaś — Start 1—8,
BKS Bochnia — Kolejarz 3—1.

1. Start 4715—5
2. Dunajec 4612—8
3. Rytro 467—2
4. Radłovua 458—4
5. Chemik 457—6
6. Metal 454—6
7. Limanovia 4410—7
8. Grybovia 446—5
9. BKS Bochnia 448—10

10. Unia Niedomice 4 4 5— 6
11. Okocimski 434—5
12. Kolejarz 433—5
13. Tuchovia 433—8
14. Zawada 432—8
15. Wisłoka II 425—11
16. Harnaś 403-11
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ReAt 8 ezym Indii* prsy-
•hodią do sołtysa?

J.Sł: Jak to na wsi, »

wszystkim. Nie ma nawozów
w GS, SKR nie dba o klien­
tów, mleko w bańkach kli­
nie — sołtysowi trzeb* e

wszystkim powiedzieć.
Red.i A e* sołtys moie po­

móc?
J-Sł: A eóż Ja mogę: nawo­

zów nie dam, bo nie mam,
kombajnem nie pojadę bo nie
mam uprawnień. Więc ehodzę
po urzędach, w drzwi koła­
tam, klamki wycieram, tłuma­
czę, czasami straszę.

Red.: A kto się czego boi?
Kogo i czym tu straszyć?

J.Sz.: To zależy. Jak na

feółko rolnicze to prasa wy­
starczy, ale są tacy co i pro­
kuratora się nie boją. W żni­
wa na przykład postraszyłem
dyrekcję SKR i służbę rol­
ną telewizją i prasą. Do ko­
mitetu też poszedłem. Chodzi­
ło o młocarnię w Mirowie.
Młocamia była' niesprawna,
rolnicy czekali godzinami w

punkcie omłotowym, a SKR
nie spieszył się jakoś z re­
montem. Po moich interwen­
cjach dyrektor SKR wyszukał
prywatnego speca i wybłagał
go: „panie, pomóż eoś> bo mi
Szwajdych dziurę w brzuchu
wywierci”. I pomogło. Ten
człowiek naprawił maszynę b*

pół dnia, dał swoją presą 3 «<

tygodnia w zasadzie po omle­
tach. I co? I można było, ale
przes tydzień rolnicy a Wiro­
wa młócili w okolicznych wio­
skach, tracili esas 1 pieniądze.

Red.: A gdzie te sołtys ma.

st Interweniować najczęściej?
J.Sł: O, mnie Jut dobrze

znają w wielu miejscach. Ja­
ko sołtys swoje uprawnienia
znam 1 zaczynani drogą służ­
bową od Urzędu Gminy, od
GS, a jak nie skutkuje to

walę wyżej, od razu do War­
szawy. Kraków to omijam, bo
szkoda czasu. W roku 1981 za­
interesowałem Urząd Miasta
Krakowa licznymi przykłada­
mi niegospodarności w naszej
gminie. Po roku otrzymałem
pismo od dyrektora Wydziału
Kontroli i Instruktażu pana
doktora Wita Mnicha, w któ­
rym przekonuje mnie, żebym
zajął się czym innym, bo mo­
je skargi i uwagi wcale się
nie potwierdzają. Dwa miesią­
ce później ten sam pan przy­
syła mi drugie pismo, w któ­
rym przyznaje, że stwierdzono
w gminie „pewne nieprawi­
dłowości”. Wcześniej jednak
napisałem o tym do mini­
stra rolnictwa, a niektórymi
sprawami zajęła się prokura­
tura.

Red.: Kiedy paa sołtys eeę»

Ciągle komuś trzeba
wiercić dziurę w brzuchu
- mówi Józef Szwajdych sołtys ze wsi Mirów w gminie Alwernia

ściej bywał w anędaeh —

dawniej czy teraz?
J.Sz.: No, teraŁ W urzędach

jeszcze niewiele się zmieniło.
Tyle tylko, że odkąd wojsko
jeździ, to się urzędnicy trochę
boją. Jak przychodzi się do u-

rzędu to trzeba mieć dużo
zdrowia. Ja tam Jestem od­
porny bo już 10 lat jestem
sołtysem, ale jak kto nienau-
caony, to współczuję. Nie dość,
że nie załatwią, to jeszcze ob-
sztorcują. A w końcu urząd
jest chyba dla chłopa, a nie
chłop dla urzędu.

Red.: A kłcdyście widzieli
ostatni raz urzędnika w wa­
szej wsi?

J.Sz.: W czasie żniw to się
ich "trochę pokazało. Takie
mieli polecenia. Chodzili, spi­
sywali jakie są potrzeby wsi,
ale to niewiele pómogło. Sam
a prezesem załatwiłbym wię­

cej. W naszym kiosku napo­
jów chłodzących nie brakowa­
ło, z Chlebem to było tak w

kratkę, ale nie dziwiliśmy się
specjalnie bo jak pieczywo
dowozi się a Kocmyrzowa —

50 kilometrów od naszej wsi,
to zdąży zczergtwieć po dro­
dze. Napisali też, że światła

ulicznego nie ma. I nadal go
nie ma. Dopiero zaniosłem pi­
smo do naczelnika, sobaczymy
czy poskutkuje.

Red.: Czy w każdej sprawie
sołtys musi pisać pismo?

J.Sł: Prawie. Dzisiaj anal­
fabetów nie ma. Pismo pole-
ży, mocy urzędowej nabierze,
a nuż człowiek straci cierpli­
wość, machnie ręką i już nie
ma sprawy. Dzisiaj wszyscy
piszą sprawozdania, a nic nikt
nie wie. My na dole dowia­
dujemy się ostatni i też nie o

wszystkim. Jak to później

ludziom wytłumaczyć? Teres
na przykład przyszło nowe

zarządzenie o podatkach.
Chłop będzie płacił więcej o

320 procent za nieruchomości,
grunty, ziemiopłody. U nas

gospodarstwa są drobne, chło-
po-robotnicze. Ludzie obawia­
ją się o przyszłość swoich go­
spodarstw. Ja rozumiem, że
minister finansów może mieć
swoje racje, ale czemu tego
jawnie nie ogłosić, A przecież
te drobne gospodarstwa coś
tam wytwarzają i to w kraju
zostaje. W końcu chłop, nie zje
więcej niż może, a zbożem w

piecu nie pali. Ale jak to
znowu ludziom wytłumaczyć.

Red.: A zatem twierdzicie,
sołtysie, że w waszej wsi rol­
nicy nic są zainteresowani
rozwojem produkcji. A prze-
eież i w małych gospodar­
stwach można rozwijać pro­

dukcję, która jest epłacalna.
J.Sł: U nas ziemie są liche,

ale zawsze rozwinięta była
produkcja mleka. Niedaleko,
w Spalonej była mleczarnia,
tam odwoziło się mleko, moż­
na było odebrać serwatkę dla
świni. Ale po reorganizacji
mleczarnię zamknięto, po kil­
ku latach nieużywanie sprzęt
się zniszczył. Jak mleczarnia
należała do Chrzanowa to ja­
koś opłacało się Ją utrzymy­
wać, ale po reformie przejął
ją Kraków i przestało się o-

płacać. No więc. zamknięto. A
szkoda, bo rolnik miał wygo­
dę. Skwasiło się mleko w bań­
ce to w Spalonej przyjmowali
bo przerabiali na ser. A teraz
zlewnia w Brodłach skwa-
śniałe mleko wraca. Rolniko­
wi potrzebne są pieniądze, a

nie kwaśne mleko. A w mie­
ście ludzie rano wstają żeby

fcapfć n? esy śmietanę. B ta­
ką gospodarką, panie, to da­
leko nie sajedziemy. Czemu
pozwolono żeby obiekt zni­
szczał? Nikogo to w gminie
nie obchodzi. A czemu na

przykład nikt dotąd nie po­
myślał, żeby w gminie uru­
chomić produkcję pustaków
czy innych materiałów budo­
wlanych. Jest żwir, jest pia­
sek, żużel. A czemu to SKR
musi zdzierać za usługi z rol­
ników żeby się utrzymać? Na

produkcji materiałów budo­
wlanych też można zarobić.
Ale, eo tu dużo gadać, jak
dobrego gospodarza nie ma...

Red.: Wracajmy jednak do
tego mleka. Czy to co się kie­
dyś opłacało przestaje dzisiaj
przynosić zyski? Gdzie indziej
zarabiają jeszcze na mleku.

J.Sz.: Kiedy podnieśli ceny
mleka wszyscy cieszyliśmy
się. że wreszcie mleko jest
droższe niż woda mineralna,
a teraz znowu wróciliśmy do
tego samego, a przy tym
wszystkie usługi poszły w gó­
rę. Kiedyś przyjechali do nas

ze Związku Hodowców Bydła
i chcieli koło założyć. Ale py­
tamy się ich: a wiadra załat­
wicie. a łańcuchy załatwicie,
a środki do mycia baniek za­
łatwicie? Oni ręce rozłożyli
no i o czym tu gadać. Teras
to nawet nie sną przez «o

mleka przecedzić. Cała tetra

jest tylko na przydział, na

pieluchy. Trzeba się najpierw
o dziecko postarać, załatwić
te pieluchy i dopiero bawić
się w produkcję mleka. Umó­
wiliśmy łię, z mleczarnią, ta
za każde 1000 litrów mleka
dostaniemy 200 kg węgla. Wę­
giel w GS leży, a my kupić
nie możemy, bo Spółdzielnia
Mleczarska nie dostarczyła
Ust do GS. Interweniowa­
łem w Urzędzie Gminy, w

służbie rolnej ale oni tam tyl­
ko ręce rozłożyli. I znów mu­
szę jechać do Krakowa, klam-
kować, dobijać się o to co nam

się należy.
Red.: A, że się Wam sołty­

sie tak chce?
J.Sz.: Jak to? Przecież lu­

dzie mnie wybrali. A jak wy­
brali to znaczy, że mają zau­
fanie. Ja wiem, że jeżdżę I
załatwiam sprawy, które po­
winni załatwiać inni, ci którzy
za to biorą pieniądze. A mnie
za to nie płacą. Nawet nie
mam tego, co mają sołtysi
gdzie indziej, że w obrębie
gminy nie płacą za przejazdy.
Ja wszędzie muszę rowerem.

Ale i rowerem dotelepię się
tam. gdzie trzeba Przecież
ludzie mnie wybrali.

Rozmawiał:

TOMASZ ORDYK

ażdy sprytny rze­
mieślnik, a który rze­
mieślnik nie jest

sprytny, powinien kupić
organ Władysława Machej-
ka — „Zycie Literackie” z

1 sierpnia 1982, które dru­
kowało ostatnio prawie
wszystko o śnie 5 snach,
Nie będzie chyba kłopotów
z nabyciem pisma, bo czci­
godny i pomysłowy „Ruch”
sprzedaje w Krakowie —

» wydzielonych kioskach
— przecenione gazety. Nie
ważne czy coś ważnego
przeczyta się trochę póź­
niej, Nawet lepiej, bo opi­
nie i oceny — zarówno o

ludziach jak i sprawach
— nigdzie chyba tak szyb­
ko nie zmieniają się jak
w Polsce. Mądry i ostrożny
człowiek — zwłaszcza poli­
tyk — nabiera w tej sytua­
cji dystansu i ma mniejsze
ryzyko omyłki. No, ale
miało być o snach!

1
Neurofizjolog, prof. Mi­

chel Jouet tłumaczy zależ­
ności między peptydami
wywołującymi marzenia
senne a peptydami wywo­
łującymi erekcję. Idealna
okazja żeby na nauce zbić
fortunę! Konkretnie zaś na

starszych, chętnych, ale
niewiele już mogących pa­
nach. Mocny, solidny, ma­
rzycielski sen sprawia, że
nawet u zgnuśniałych im­
potentów następuje w nocy
wzwód prącia. Można to

wykorzystać i wystarczy
skonstruować specjalny —

to chyba proste — aparat,
który będzie budził sta­
ruszka. Niezbędna w tej
sytuacji jest — to oczywi­
ste — ponętna, powabna,
młoda pani, Tak więc tro­
chę inicjatywy, pomysło­
wości i rzemieślnik może
się dorobić grosza, dopóki
nie zmaltretują go podat­
kami. Kochani rzemieślni­
cy czytajcie więc „Zycie
Literackie” dziękczyniąc
red. Władysłąwowt Ma-
chejkowi. Także wy, którzy
mimo sędziwych lat —

choć ja znam i młodych
eunuchów — chcielibyście
poswawolić i zaznać trochę
rozkoszy.

Nie wiem ety lektura
„Życia Literackiego” spra­
wiła, że i ja miałem dziw­
ny sen: nago siedziałem na

nocniku, a nocnik podtrzy­

mywał mi obyusożel-mora-
lista wmawiając, że jestem
chory ze strachu. To był
tak przerażający, e. jedno­
cześnie frapujący sen, że
rriusialem go sobie wytłu­
maczyć, zinterpretować.
Niestety księgarnia „Domu
Książki”, prowadzona przez
p. Mariana Płatka w Kra­
kowie, gdzie kupuję wszys­
tkie wydawnictwa, nie po­
siada senników, nie ma ich
nawet w leciwych bibliote­
kach pozostawionych przez
strasznych mieszczan. Może
dlatego, że senniki — zgod­
nie z socjalistyczną moral­
nością — zostały kiedyś
okpione, ośmieszone i przez
to zapomniane. Na szczę­
ście tę dotkliwą lukę wy­
pełniło Wydawnictwo Lite­
rackie ogłaszając pracę p.
Wiktorii Dolińskiej pt. ,Co
mówią nasze sny”, która
była osobą ambitną i nim
zgasła 16 stycznia 1975 r. w

Brunon Rajca

Krakowie w siedemdziesią­
tym pierwszym roku swego
życia, uzyskała doktorat w

Wyższej Szkole Pedago­
gicznej. Książka zniknęła,
jest poszukiwana jak usy­
piająca płyta wyproduko­
wana onegdaj przez prof.
Juliana Aleksandrowicza.

Ludzie bez względu na

zajmowane stanowiska —

także prominenci — prag­
ną wiedzieć co kryje się za

tajemniczymi marami, któ­
re gnębią niekiedy człowie­
ka w łóżku, zwłaszcza czło­
wieka, od którego zależy
los innych ludzi. Ten i ów
z pozorów racjonalista,
choć upiera się, że w nie
nie wierzy, podejmuje ci­
chaczem próbę naukowej
analizy snów. Marzenia
senne są bowiem czymś
tajemniczym i niezrozu­
miałym, urzekającym, a

często strasznym i groź­
nym. Ludzie od wieków
chcieli dociec co oznaczają
ich sny, czy mają one ja­
kiś wpływ na ich żywot.
Trudna sprawa, prawie tak
trudna jak zdobycie w Pol­
sce porządnego pędzla do
golenia, a\ wiadomo, że
przy goleniu też się inten­
sywnie rozmyśla nie tylko
nad sensem swego żywota,
ale również, kto jest libe­
rałem, a kto konserwaty­
stą, kto demokratą, a kto
dogmatykiem.

Nie ma e ezym restmy-
ślać, to przecież tylko kwe­
stia koniunktury i ja znam

takich, którzy raz śpiewa­
ją „Wyklęty powstań”, a

raz „Boże coś Polskę”. Na­
sze przebogate życie poli­
tyczne sprawiło, że książka
dr Wiktorii Dolińskiej sta­
je się poradnikiem i przy­
jacielem. Naukowe do­
świadczenia i interpretacje
symboliki snów mogą
być wykorzystywane przez
tych wszystkich, którzy
zajmują się życiem, poli­
tyczno-społecznym. No i co

najważniejsze: mają aspi­
racje. Nagle człowiekowi
śni się tygrys. Natrętny,
irytujący sen, ciągle się
powtarza. Naukowe wytłu­
maczenie brzmi: „Człowiek
ten — to wielki działacz
społeczny, o pewnych ce­
chach fanatycznych, które
sprawiają, że w częstych
wystąpieniach publicznych,

zwłaszcza w dyskusji staje
się on nie raz zbyt agre­
sywny, czym zraża do sie­
bie ludzi. Taka postawa
szkodzi nie tylko jemu, ale
nawet słusznej sprawie, o

którą walczy". 1 czyż nie
jest to cenna, pożyteczna
przestroga? Ilekroć ktoś
wam powie, że śni mu się
tygrys, to od razu wiedz­
cie z kim macie do czy­
nienia. Można takiemu
człowiekowi coś poradzić,
pomóc, otoczyć opieką. Ma­
ry, jeśli będą właściwie
tłumaczone, podpowiedzą
niejednemu jak postępo­
wać, co czynić.

Toteż inicjatywę Włady­
sława Machejka, drukowa­
nia w „Życiu Literackim”
wszystkiego o snach należy
rozpatrywać nie w katego­
riach seksualnych, lecz po­
litycznych, co nie jest ni­
czym nadzwyczajnym kie­
dy zważymy, że Włady­
sław Machejek jest nie tyl­
ko pisarzem, ale i polity­
kiem. Nieomylna jak oka­
zuje się p. Wiktoria Doliń­
ska nagość — chodzi prze­
cież o ten mój nocnik —

tłumaczy jako symbol wy­
stawienia osoby śniącej na

obmowę i szkalowanie. Nic
nadzwyczajnego: przywy­
kłem, oswoiłem się i jest
mi z tym dobrze. Lubię jak
mi ktoś we śnie podtrzy­
muje nocnik!

W zakładach przemysłowych Nowosądeckiego

REFORMA GOSPODARCZA: są tacy, którzy wiążą z nią poważne
nadzieje. Są też i tacy, którzy się jej boją. Prawie nikomu

nie jest jednak obojętna
Jakie są losy reformy go­

spodarczej roku 1982 w co­
dziennym życiu zakładów
przemysłowych? Odpowiedzi
szukam w kilku przedsiębior­
stwach na terenie wojewódz­
twa nowosądeckiego.

GORLICKIE ZAKŁADY
MATERIAŁÓW IZOLACYJ­
NYCH „MATIZOL” W GOR­
LICACH w wyniku wdrażani*

pierwszych elementów refor­
my gospodarczej — czyli uzy­
skania samodzielności finan­
sowej — zdołały zmniejszyć
zatrudnienie o cztery procent
w stosunku do roku ubiegłe­
go, ale zadania wyznaczone
na pierwsze siedem miesięcy
1982 roku wykonano i to na­
wet z niewielką nadwyżką.
Zanotowano przy tym dzie­
więcioprocentowy wzrost pro­
dukcji w porównaniu s analo­
gicznym okresem roku 1981.
W zakładzie opracowuje się
własną tabelę płac i nowy
system premiowania mający
preferować, także finansowo,
pracowników nie uznających
bumelek, wydajnych i pracu­
jących bez braków. Już pierw­
sze próby z tym systemem
płacowym zmniejszyły absen­
cję do około pięciu procent.

Zakład pracuje dla licznych
dziedzin gospodarki, przy
czym największymi odbiorca­
mi są hutnictwo i budownic­
two. W wielu przypadkach
jest to produkcja antyimpor­
towa, możliwa dzięki rozpo­
czętej przed kilkoma laty mo­
dernizacji linii technologicz­
nych w oparciu o licencję
francuską. Teraz zaciągnięte
na to kredyty są spłacane i
już myśli się o zabezpieczeniu
kilkuset tysięcy dolarów na

remont wanny szklarskiej. Na
razie, dzięki zniesieniu sztyw­
nych wytycznych dotyczących
tego co i kiedy wytwarzać,
zakład elastycznie reaguje na

kłopoty surowcowe i potrzeby
odbiorców. To także popra­
wia wyniki ekonomiczne. U-
daio się zrezygnować z dola­
rowego importu — vinacetu
znajdując dostawcę krajowego
w Oświęcimiu. Nadzieje na

dalszą poprawę jakości wyro­
bów przy jednoczesnej obniż­
ce kosztów ich wytwarzania
„Matizol” wiąże ze współpra-

Sądeckie Zakłady Elektro-Węglow* w Nowym Sączu — obróbka elektrod grafitowa­
nych Fot. Stanisław Śmierciak

cą s naukowcami, szczególnie
ząś z zespołem fachowców
kierowanych przez dr. Gryta z

Instytutu Chemicznego w Bla­
chowni Śląskiej.

SĄDECKIE ZAKŁADY E-
LEKTRO-WĘGLOWE W NO­
WYM SĄCZU są jednym z

najmłodszych ale zarazem

największych zakładów woje­
wództwa. Ich produkcja jest
po prostu niezbędna dla wie­
lu dziedzin przemysłu — od
hutnictwa żelaza i aluminium
poczynając, poprzez fabryki
chemiczne aż do przemysłu
elektronicznego wytwarzają­
cego elementy półprzewodni­
kowe. W pierwszych siedmiu
miesiącach tego roku SZEW
dał produkcję wartości jedne­
go miliarda czterystu milio­
nów złotych. Wyroby grafito­
we i węglowe z Nowego Są­
cza są poszukiwane tak przez
odbiorców krajowych jak i
zagranicznych. Na liście kon­

trahentów są obecnie: Norwe­
gia, Szwecja, Hiszpania, Au­
stria, Republika Federalna
Niemiec. Przygotowywane są
kontrakty s odbiorcami z In­
dii, Turcji i Grecji. Są też na

tej liście kraje socjalistyczne:
Czechosłowacja, Węgry i Ju­
gosławia. Sądeckim Zakładom
Elektro-Węglowym reforma
przyniosła szereg ułatwień,
choć w praktyce z trzech za­
powiadanych „S” realizuje się
na razie tylko samofinansowa­
nie. Zakład modernizuje się i

rozbudowuje. Są decyzje cen­
tralne umożliwiające konty­
nuację budowy w roku 1983.
Stąd zwiększanie ilości osób
pracujących w SZEW. Wzrost
zatrudnienia podyktowany zo­
stał także rachunkiem ekono­
micznym, który wykazał celo­
wość przejęcia działającego
przy SZEW/ oddziału firmy
remontowej „Koksorem”. To

pociągnięcie daje Sądeckim

Zakładom Elektro-Węglowym
w Nowym Sączu dwadzieścia
milionów złotych oszczędności
rocznie.

Spółdzielczość w reformę
gospodarczą weszła kilka
miesięcy wcześniej niż prze­
mysł kluczowy. Tak było też
w przypadku SPÓŁDZIELNI
RĘKODZIEŁA LUDOWEGO
I ARTYSTYCZNEGO „PRZE­
ŁOM" W NOWYM SĄCZU.
Specjalizuje się ona w pro­
dukcji stylowych ale też i ty­
powych mebli. Trafiają one

na rynek krajowy oraz do od­
biorców zagranicznych. W tym
roku centrala handlu zagra­
nicznego, z którą spółdzielnia
współdziała- nie zdołała zdo­
być zamówień dolarowych.
Jedynym odbiorcą zagranicz­
nym w 1982 roku jest więc
Czechosłowacja. Do południo­
wych sąsiadów „Przełom”
wysyła 175 kompletów mebli
regionalnych typu „Poprad”.

Ten kontrakt ma wartość sie­
dmiu milionów złotych.

O pierwszych doświadcze­
niach z reformą gospodarczą
mówi się wszędzie i na co

dzień, określając ją jako na­
łożenie „kagańca oszczędno­
ści”. Teraz bowiem trzeba li­
czyć dosłownie wszystko. A
więc regulując płace zmniej­
szono zatrudnienie ze 153 o-

sób w roku ubiegłym do 138
ludzi obecnie. Zadania ilościo­
we pozostały takie same.

Przeanalizowano koszty mate­
riałowe. Za deski, które po­
przednio kosztowały trzy i pół
tysiąca złotych teraz płaci się
około czternastu tysięcy.
Wszędzie gdzie jest to możli­
we zdecydowano się tarcicę
zastąpić płytą wiórową. Jest
ona nie tylko tańsza ale i wy­
dajniejsza. . Normatywnie przy
jej użyciu odpady wynoszą
piętnaście procent surowca. W
przypadku tarcicy sięgają na­
wet siedemdziesięciu procent.

Zdecydowano się na wdro­
żenie pomysłu racjonalizator­
skiego, umożliwiającego opa­
lanie zakładowej kotłowni ni*
kosztownym węglem lecz tro­
cinami i wiórami, nowstająćy-
mi przy produkcji, a do tej
pory bezużytecznymi. Jeżeli
idzie o jakość wyrobów, to tu
nie trzeba było czekać na re­
formę. Była ona zawsze naj­
mocniejszą stroną spółdzielni.
Oczywiście obok atrakcyjności
wzorów mebli. I teraz myśli
się o rozszerzeniu oferty han­
dlowej. Od zakopiańskiego ar­
tysty kupiono projekt stylo­
wych mebli o nazwie „Prze­
łom”. Ten komplet będzie
miał swą „premierę” na przy­
szłorocznych Targach Poznań­
skich.

Spółdzielnia wyszła tafeż*
naprzeciw swym potencjal­
nym klientom. W Nowym Są­
czu otwarty został firmowy
sklep „Przełomu”. Rozpoczął
handlowanie w lipcu 1982 ro­
ku i w pierwszym miesiącu
istnienia wypracował obroty
przekraczające jeden milion
dwieście tysięcy złotych.

STANISŁAW

SMIERCIAK

„Młoda Rzeczpospolita” ma­
cała w różnych bądź co bądź
postawach politycznych wy­
bierać: albo za rządem, albo
przeciw rządowi. Albo kon­
kretne nakreślenie zadań na

dzień dzisiejszy i realizacja
ich, albo zachowanie rezerwy
wobec najbardziej palących
problemów ówczesnych.

„Młoda Rzeczpospolita” wy­
brała: rozsądną, długotrwałą
akcją od pierwszego do ostat­
niego numeru popierała akcję
rządu i nowego państwa zmie­
rzającą do utwierdzenia wła­
dania Polski na Ziemiach Od­
zyskanych. I chociaż robiła to
bez używania sformułowań
politycznie jaskrawych, doko­
nywała oczywistego przełomu
w psychice młodzieży, która
rzeczywiście z lasu, z walki
konspiracyjnej, z kopalń, hut
1 fabryk, poszła uczyć się do
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych, na uniwersytety i

politechniki.
Stwierdzić przy tym należy,

że specyfika tej postawy po­
litycznej „Młodej Rzeczypo­
spolitej” była bardzo interesu­
jąca. Dokonywała się przecież
w środowisku młodzieży znaj­
dującej się pod wpływem kół
Armii Krajowej, które majo-
ryzowały w okresie okupacji
wpływy innych ugrupowań
politycznych. Pismo zresztą
nie robiło tego w sposób taki,
by zademonstrować absolutne
zerwanie z tym eo było.
Wprost przeciwnie: w posta­
wie „Młodej Rzeczypospolitej”

wobec Ziem Zachodnich, w

krystalizowaniu się nowego
światopoglądu wielu publicy­
stów tygodnika, widzimy sil­
ne związki z przeszłością.
Każdy niemal artykuł doty­
czący Ziem Odzyskanych czy
nowych warunków społecz­
nych Polski Ludowej, czerpał
wiele, jeśli nie wszystko, z te­
go, co nazywało się wówczas
przeszłością okupacyjną. Do­
prowadziło to w końcu do ar-

cyciekawej, jedynej swego ro­
dzaju dyskusji o roli młodzie­
ży w okresie okupacji. O za­
gadnieniu uczciwości ludzi,
którzy zabijali ludzi w imię
własnej idei, dla ratowania
godności ludzi. „Młoda Rzecz­
pospolita” nie uciekała od po­
lityki — wprost przeciwnie,
nazywała siebie pismem poli­
tycznym i wydaje mi się, że
dokonała zasadniczego przeło­
mu w pojmowaniu tego termi­
nu.

W trzecim numerze „Mło­
dej Rzeczypospolitej” Zbi­
gniew Kwiatkowski tak ujął
ową sprawę „polityki”:

„...jeśli się wpatrzycie w

rysunek emblematu, znaku
Związku Polaków w Niem­
czech,, rozpoznacie stylizowa­
ną linię brzegu Wisły. A jeże­
li dobrze nastawimy uszu, to o-

prócz rodowodu Rodła usły­
szymy i taką piosenkę:
Od wieków wszystko zwyklim

kłaść w/ ofierze,
Od wieków walczyć co dnia

wciąż «« nowo

O okruch prawa, polskie: „W
Boga wierzę”,

O polską duszę, każde polskie
słowo.

Jesteśmy Polakami!
1 tego żadna moc nie

zmieni.
Bóg z nami! Sprawa z nami!

Bóg nam wiarą serca

opromieni!
Rodło królewskie mamy!

Jesteśmy Polakami!

A teraz trzeba powiedzieć
jeszcze jedno: to rodło wyna­
leziono wcale nie tak dawno.
I ta pieśń też nie jest taka
stara. Ale ci, którzy. to swoje
rodło wynaleźli i tę piosenkę
śpiewali, od wieków walczyli,
eo dnia u>ciąż na nowo i...

Ale tu chodziło o wakacje.
Chodzi o to, żeby się przeko­
nać, uwierzyć, że tacy, którzy
takie piosenki tam śpiewali
(nawet za Opolem) w roku
1935 i później, tam napraw­
dę żyli i żyją, mieszkali i mie­

szkają (styl oryginału przyp.
O.J.) i że warto pojechać na

pracowite wakacje na Śląsk.
Bo na wakacje bez polityki
nie mamy czasu. Tak to dziś
jest...”

Pomijamy tu felietonowy
charakter ujęcia zagadnienia.
I chwytliwe „turystyczne”
(pozornie tylko „turystyczne”)
spojrzenie na Śląsk. Ale jed­

nak była to polityka i było to

zaangażowanie się polityczne
pisma, skoro prowadziło ono

prawie od początku swego
działania wielką ankietę-dy-
skusję pod nazwą „Jak chce­
my budować Polskę na Zie­
miach Odzyskanych?”, Warun­
ki w jakich działała „Młoda
Rzeczpospolita” w dziedzinie
właśnie silniejszego związania
Ziem Zachodnich z tzw. Pol­
ską centralną, nie były wa­
runkami najłatwiejszymi.
Wiadomo przecież, że począt­
kowy okres zasiedlania tych
siem nie odbywał się bez

zgrzytów i gorzkich pomyłek.'
Czy „Młoda Rzeczpospolita”
unikała oceny tych faktów?
Nie. W wielu głosach dysku­
syjnych tej ankiety powtarza­
ło się słowo „szaber”, „szab­
rownicy”, „złodzieje”. Mówio­
no o konieczności zlikwidowa­
nia dzikich wyjazdów ludzi
„znikąd”, którzy na Ziemiach
Zachodnich wprowadzali

atmosferę zamętu, dezorgani­
zacji gospodarczej i politycz­
nej. Konkurs-ankieta „Jak
chcemy budować Polskę na

Ziemiach Odzyskanych” —

jest przy tym dowodem, że
„Młoda Rzeczpospolita” zwią­
zana była

'

z ogólnym kierun­
kiem politycznym i społecz­
nym „Dziennika Polskiego”,
który również redagowany
był przez Stanisława Witolda
Balickiego. W numerze 6 ty­
godnika z dnia 15—20 lipca
1946 roku nastąpiło ogłosze­
nie wyników konkursu, które
mówiło:

„W miesiącu maju br. re­
dakcja „Dziennika Polskiego”
w Krakowie, rozpisała kon­
kurs dla młodzieży szkół śred­
nich na wypracowanie... na te­
mat: „Jak chcemy budować
Polskę na Ziemiach Odzyska-
nych?”.„

Wszystkie prace redakcja
„Dziennika Polskiego" prze­
kazała do dyspozycji „Młodej
Rzeczypospolitej...”

Ten związek jest pozornie
tylko sprawą formalną. Osta­
tecznie wiadomo, że. „Dzien­
nik Polski” w tym okresie był
pismem zaangażowanym. Wy­
nikające stąd zaangażowanie
polityczne sprawiło, że pismo
reagowało żywo i natychmiast
na każdy objaw zacofania spo­
łecznego, które w tych cza­
sach przybierało formy zbrod­
niczej napaści, zabójstwa po­
litycznego, wybuchu fanatyz­
mu.

Czy zawsze publicyści „Mło­
dej Rzeczypospolitej” dostrze­
gali przyczyny istniejącego
stanu rzeczy, czy zawsze od­
najdywali słuszne formuły,
które określały atmosferę du­
chową tego okresu sformuło­
waniami zgodnymi z rzeczy­
wistością? Bywało różnie. Już
w numerze 8. tego pisma z

roku 1946, Mieczysław Rakow­
ski w artykule pt. „O dobrą
drogę” rzucił oskarżenie, jeśli
nie wyzwanie, pod adresem
polskiej młodzieży inteligen-
ekiej, pisząc:

...Część młodzieży odsunęła
się od wszystkiego eo postę­

powe, a nawet wypowiedziała
postępowi walkę... Jeżeli część
młodzieży żyje oderwana od
rzeczywistości, i żyje niezro­
zumieniem, niechęcią do wszy­
stkiego co postępowe, to na

pewno sąd historii nie będzie
pochlebny dla tych, którzy w

chwilach przełomowych ocią­
gali sie, lub gorzej: warcho­
lą”.

Artykuł Rakowskiego był
kontynuacją zagadnień poru­
szonych w 4. numea-ze tygod­
nika z roku 1946, przez Kon­
rada Wojtasińskiego w arty­
kule pt. „Nic o nas bez nas”.
Wojtasiński, 19-letni absol­
went'licealny, dał w tym ma­
teriale typowy przykład mło­
dzieńczego, nie uznającego
żadnych autorytetów, entu­
zjazmu. Nie należy się dziwić,
że Rakowski, który — jak
głosiła zwyczajowa ankietka
— pod imieniem i nazwiskiem
swoim umieszczoną miał for­
mułkę „słuchacz kursu dla
dorosłych” i równocześnie, jak
wynika z artykułu, był w

Wojsku Polskim, musiał za­
reagować na niedoświadczone,
acz szlachetne w intencjach
sformułowania Wojtasińskie­
go. Są one zresztą bardzo ty­
powe i godne zacytowania, ja­
ko wyraz faktycznie istnieją­
cych poglądów młodych pub­
licystów i redaktorów „Mło­
dej Rzeczypospolitej”:

...„gdy umilkły armaty i po­
wraca całkowity spokój, ode­
zwały się „przesądy” co do
wielu ludzi. Spróbowano nas,

żywy, gorący, wulkaniczny

materiał obywatelski, wtło­
czyć w granice owych „prze­
sądów”; rozkazano: milczeć!
zainteresować się nauką i
sportem, oraz słuchać woli
„starszych”, doświadczonych,
woli, która ż piedestału wie-
kowości ogłaszana nam była
jako wskazówka dla naszych
poczynań życiowych. Rola na­
sza w naszym życiu ma być
bierna.

Takie rozwiązanie problemu
młodzieżowego jest krzyczącą
niesprawiedliwością. Opieka
starszych jest wprawdzie po­
żądana, kierownictwo i rada
— konieczne, ale bezwzględne
ograniczenie swobody działa­
nia i wypowiedzi prowadzi do

wypaczenia wielkich możli­
wości twórczych, jakie leżą w

młodych duszach, pełnych po­
lotu-i egzaltacji, bo pewność,
że pasterz doświadczony i

stary zapędzi stado młodych
tam, gdzie trzeba — zabija W

młodzieńcu chęć wszelkiej ini­
cjatywy. Opieki nam potrzeba,
lecz takiej, by powagą wieku
i autorytetem wpływali starsi
na tok naszych poczynań dy­
skretnie i bardzo nieznacznie.

Pozwólcie nam myśleć o so­
bie i o sobie stanowić”.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK
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Krygowski
na Gawlakach siedzi

Władysław Krygowski autor przepięknych
turystycznych opowieści pt. „W litworowych
i piarżystych kolebach” (Wydawnictwo Lite­
rackie, Kraków 1982, nakład 20 tysięcy, stron
238 plus 16 ilustracji, cena zł 120) jest tak
znaną osobą na szlakach turystycznych Polski
południowej, że po prostu z zażenowaniem
musirńy mówić o paru szczegółach biogra­
ficznych tej osobistości. Nie osoby lecz oso­
bistości. On właśnie, ów Krygowski, który zde­
ptał wszystkie możliwe szlaki od Beskidów
Wschodnich do Beskidu Żywieckiego i dalej
na zachód — podejmuje trud niebagatelny.
Niejeden raz już pisałem o tym, że znako­
mici turyści polscy nie tylko otwierający, ale
i utwierdzający szlaki turystyczne w Kar­
patach — Beskidach, Bieszczadach, Tatrach —

ulegali i ulegają do dziś bardzo pięknej, za­
nikającej manierze pisarskiej. Ich zachody
słońca, swąd ognisk, urwiska, koleby mają
swoją autonomiczną literacką wartość. Kry­
gowski jest właśnie synem pięknych młodo­
polskich uniesień, który w zdrowiu i siłach
należnych prawdziwemu wędrownikowi umie
napisać, opowiedzieć o swoich wędrówkach
jakoś tak uczuciowo, z całkowitym zaangażo­
waniem.

Autor naszej książki jest człowiekiem zna­
nym i zasługuje na szacunek dla wielu walo­
rów krajoznawczych Jego tekstów. W tym
właśnie tkwi wartość zbioru 'Władysława
Krygowskiego. W „Serii Tatrzańskiej” Wy­
dawnictwa Literackiego dał on nam obraz
wędrówek górskich, które w literaturze tu­
rystycznej i krajoznawczej nie są zbyt częste.

Nierzeczywistość i rzeczywistość. Tak wła­
śnie można określić wręcz reporterskie spra­
wozdania z pierwszych wędrówek po Karpa­
tach. Żabie, Czeremosze (Biały i Czarny),
szczyty gór huculskich, przejścia ku górom
rumuńskim — oto cala współcześnie legen­
darna już opowieść o zwyczajach i przyjaź­
niach z ludźmi mieszkającymi w dolinach,
pod szczytami i na szczytach. Uderza w tek­
ście Władysława Krygowskiego („W poszuki­
waniu rzeczywistości", „Przywołaj lato świę­
ty Jurze”) absolutna wierność wobec zachwy­
tów, które stały się udziałem nie tylko sa­
mego autora. Krygowski jest zbyt doświad­
czonym turystą, aby się mógł poddawać wy­
łącznie władzy literackich doświadczeń prze­
łomu wieku XIX i XX. On sam, na własny
rachunek mówi o tym inteligenckim, pol­
skim zachłyśnięciu się kulturą Hucułów, Boj­

ków i Łemków. On tam był, spotykał się *

ludźmi sędziwymi i dzisiaj oddaje znak po­
mięci latom, obyczajom minionym. On prze­
szedł granicznymi szlakami kultury polskiej,
ukraińskiej, rumuńskiej i węgierskiej drogi
naszych dogłębnych słowiańskich i romań-
sko-węgierskich przyjaźni. Jakże więc można
inaczej — niż z entuzjazmem — potraktować
te teksty?

Jestem wdzięczny Władysławowi Krygow­
skiemu za odważne, szlachetne podjęcie te­
matu gór słowackich i polskich. Nie oddaje­
my w tym miejscu pierwszeństwa nikomu.
Autor, turysta zawołany, już dawno, już w

dzieciństwie i młodości pozbył się wszystkich
uprzedzeń. Dała mu to organizacja tury­
styczna czyli Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie. Tak wiele gardłujemy o polskości na­
szych wielu górskich doznań — Krygowski
mówi o PTT, o jego pierwszych krakowskich
siedzibach, o narodzinach ruchu turystycz­
nego w naszym kraju. Wielka postać Sos­
nowskiego — turysty nad turystami, autora

wielu przewodników, postacie przyjaciół Kry­
gowskiego, jego znajomych doraźnych, tury­
stycznych i towarzysko ważnych, to specjalny
kodeks — spis postaci wielkich.

Co jest ważniejsze w książce Władysława
Krygowskiego — Jego uniwersalna wprost
pamięć wędrownika czy Jego pamięć o Za-
pałowiczu, który jaśnieje jak najpiękniejsza
polska żagiew w walce z niemieckim Beski-
den-Verein? Niech czytelnik razem z Kry­
gowskim przejdzie szlaki gór małych, wyso­
kich i niskich, gór wielkich. Niech się nauczy
niechęci dla krzykliwych, wyłącznie sporto­
wych naszych osiągnięć. Mało kto współ­
cześnie pamięta te lata, kiedy polski tu­
rysta, brat górali tatrzańskich, beskidzkich
budował całość naszej ojczyzny. Nit wstydzę
się tych słów tak samo, jak nie wstydzi si? ich
turysta — Krygowski wędrujący przez polskie
góry ze skromnym plecakiem, prymusem na

naftę, przez szlaki podniebne. Trzeba się u-

strzec, tak jak Władysław Krygowski, małych
zawiści i nizinnych rozrachunków. Tam, w

górach, które się dzieją zaledwie o 30 kilo­
metrów na południe od Krakowa, stawała się
Polska. Młody uczeń, potem student krakow­
ski daje nam szczodrą ręką prezent wspania­
ły: opis działania Polskiego Towarzystwa
Tatrzańskiego, jeszcze nie sformalizowany,
jeszcze normalny, jeszcze liczący profity z

kontaktu z przyrodą.

Najbardziej udany wypoczynek to ten pod żaglami.
Fot. CAF — Marek Bronlarek

Pieszo

Tenczynek

W odpowiedzi na krytykę

PTTK wyjaśnia
skąd kłopoty z wrzątkiem

SZCZECIN (PAP). „Popo­
łudnie x Neptunem" to nazwa

nowego cyklu wycieczek po
Bałtyku morskimi promami
pasażersko - samochodowymi
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej w

Kołobrzegu.
Pierwszy rejs wycieczkowy

odbył się 23 bm., a następne
w zależności od zapotrzebo­
wania organizowane będą we

wtorki i czwartki. Do dyspo­
zycji wycieczkowiczów odda­
ne będą dwa promy: „Wila­
nów” i ,,Wawel”, które wy-

Morskie wycieczki
na promach

pływać będą w ośmiogodzinne
rejsy po Bałtyku.

Koszt wycieczki wynosi
1.100 złotych od osoby. W ra­
mach tej opłaty przewidziany
jest bon konsumpcyjny o

wartości 800 zł. Dzieci do lat
sześciu zwolnione są od opłat,
a dzieci od sześciu do 12 lat
płacą tylko połowę sumy, czy­
li 550 złotych.

Organizatorami morskich
wycieczek na promach są:
Polska Żegluga Bałtycka i

„Orbis”, a w Ich programie
przewidziane są dancingi oraz

turnieje. Wydaje się nam, iż

„Popołudnia z Neptunem”
przyjęte zostaną z dużym za­
dowoleniem przez turystów i
wczasowiczów przebywają­
cych na wybrzeżu szczeciń­
skim. Wszystkie rejsy rozpo­
czynać się będą 1 kończyć w j
Świnoujściu.

Je*t gorąco. Asfalt lepi się
do butów. Ludzie ciągną od
Krzesławic, Woli Filipowskiej
ku Tenczynkowi — najpięk­
niejszym ruinom wśród pol­
skich zamków. Na dziesiątą
stronę opisano już to miejsce.
Świetnie zachowane mury, Je­
dyny w kraju barbakan w

obiekcie będącym własnością
prywatną, zasklepione jeszcze
piwnice i bodaj dwie czy trzy
sale. Nie ma pieniędzy na od­
budowę w formie trwałej rui­
ny Tenczynka? Od trzydziestu
przeszło lat na łamach „Gaze­
ty Krakowskiej” piszemy o

owym miejscu, narażając się
ciągle władzom konserwator­
skim. Jeśli jednakże można

było wybudować w kraju kil­
kanaście sztucznych zabytków,
to nasz zamek-pałac dawno
już powinien zyskać ten

kształt, w jaki przyobleczono
Lipowiec 1

Na razie idziemy przez gę­
sty zagajnik bzów pod górę
ostro. Ostro, jak na nasze la­
ta. Wyprzedzili nas harcerze.
Przed wejściem do barbaka­
nu tenezyńskiego rozbili kilka
namiotów. Są hałaśliwi. Ale
na podwórcu zamczyska —

jeszcze gorzej. Dostrzegamy,
ni mniej ni więcej, tylko dym
wydobywający się z okienek
piwnic. Tam sobie właśnie
harcerze urządzili kuchnię.
Pewnie, te jest ona wygodna.
Skwar nie dokucza...

Czy nie można ustanowić w

tym miejscu, w Tenczynku,
zasady stałej straży zabyt­
ków? Bez amatorstwa, bez
oglądania się na społeczne za­
pały, które pozwalają znane­
mu już w całej Polsce stróżo­
wi tego pięknego miejsca nie
liczyć czasu i energii? Uwa­
żam. że organa porządkowe
powinny objąć natychmiast
kontrolę nad tym miejscem,
uważam, że gospodarka komu­
nalna gminy powinna natych­
miast uprzątnąć Tenczynek ze

śmieci, odpadków, uważam,
że teren można ogrodzić tanim
kosztein 1 pobierać opłatę za

zwiedzanie ruin.
Na razie schodzimy ze

wzniesienia tenezyńskiego,
unosząc w sercach gorycz i
zdumienie. Przez tyle lat pi­
szemy o Tenczynku i nic.
Jak to nic? A harcerze to co?

(Jędrz.)

W związku s notatką Red. Olgierda Ję-
drzejczyka pt „Turystyka bez wrzątku”,
zamieszczoną w „Gazecie Krakowskiej” ■
dnia 16.VIII.82 — Komisja Turystyki Gór­
skiej ZG PTTK oraz Dział Turystyki Gór­
skiej i Narciarskiej ZG PTTK — wyja­
śniają:

O Polskie Towarzystwo Turystyczne
Krajoznawcze, podobnie jak inne organi­
zacje i instytucje zajmujące sią turystyką,
dotkliwie odczuwa skutki kryzysu gospo­
darczego. W momencie zaistnienia stanu

wojennego, największe trudności przeżyły
obiekty PTTK w górach. Zamknięto ruch
w strefie przygranicznej (tzn. tam, gdzie
jest większość schronisk górskich PTTK)
i z przyczyn od Towarzystwa niezależ­
nych, a dla ogółu społeczeństwa zrozumia­
łych, dopiero pod koniec II kwartału, dzię­
ki licznym złagodzeniom stanu wojennego,
ruch turystyczny ruszył (poza Tatrami,
gdzie był już znaczny w I kwartale). W
międzyczasie „ruszyły” także ceny za

wszelkie produkty i usługi- Główny Ko­
mitet Turystyki z uwagi na bardzo trudną
sytuację dofinansował kwotą 40 min zi,
obiekty turystyki kwalifikowanej W PTTK,
co nie przyniosło jednak znaczącej po­
prawy sytuacji.

• Sprawa podwyższonych cen za świad­
czenia w obiektach górskich jest nam do­
brze znana, ale trzeba podkreślić, że wszy­
stkie inne organizacje i instytucje tury­
styczne również znacznie podniosły ceny,
podczas gdy ostrze krytyki raz po raz

kieruje się przeciwko PTTK (poprzednia
notatka krytyczna w dniach 13—15.VIII.82
na łamach GK),

9 Polityka cen w PTTK, podobnie jak
w innych organizacjach 1 agendach, para­
jących się turystyką, zootała ustawiona
na zasadzie samofinansowania Dlatego po­
szczególne OZGT PTTK kształtują ceny
na takim poziomie, jak to wynika a ra­

chunku ekonomicznego. NA NIC, JAK
DOTĄD, ZDAŁY SIĘ APELE KTG ZG
PTTK EKSPEDIOWANE ZA POŚREDNI­
CTWEM ZG PTTK DO WŁADZ PAŃ­
STWOWYCH, ZE CZAS JUZ, ABY TURY­
STYKA GÓRSKA UZNANA ZOSTAŁA
ZA DZIAŁALNOŚĆ SOCJALNĄ PAŃ­
STWA NA RZECZ SPOŁECZEŃSTWA,
A CO ZA TYM IDZIE, ŻĄDAĆ NALEŻY
CZĘŚCIOWEGO DOTOWANIA KOSZ­
TÓW TEJ TURYSTYKĘ Gdyby Redakcja
„Gazety Krakowskiej” zechciała na ten
temat podjąć jakąś Inicjatywę — służymy
danymi i deklarujemy współpracę. W prze­
ciwnym razie trwająca krytyka wysokich
cen za usługi dla turystów, będzie mogła
trwać jeszcze dowolnie długo,

9 Stoimy na stanowisku, że wrzątek
w każdym schronisku PTTK powinien być
wydawany bezpłatnie. Sprawa jednak w

pewnych przypadkach zależy od konkret­
nego obiektu. Na cytowanym Leskowcu,
wodę nosi się ze źródła odległego od
gehroniska o ok. 300 m, a koszty dowozu
węgla z Rzyk lub Ponikwi kształtują się
na póziómie ok. 3 tys zi. za jedną furman­
kę. Natomiast przyniesienie kawałka drew­
na pod blachę lub konewki wody ze źró­
dła — to kwestia dogadania się pomiędzy
grupą turystów, a kierownikiem obiektu,

® Komisja Turystyki Górskiej ZG
PTTK koordynuje pracę 37 Oddziałów
PTTK znakujących szlaki górskie. Dlatego
przykro nam jest czytać informacje z cy­
klu, cyt. : ...zaś są takie szlaki (bardzo
liczne!), gdzie oznakowanie w ogóle nie

istnieje..”. Jeżeli to nie czysta demagogia,
pragnęlibyśmy wiedzieć — jakie to szlaki
— i w którym miejscu.

Mgr tai. ANDRZEJ MATUSZCZYK
członek Prezydium KTG ZG PTTK

kierownik Działu Turystyki
Górskiej i Narciarskiej

ZG PTTK

FiBKP o wieżiiae na
i wypadku w Fodłężu

Gdy usłyszycie Państwo; że
Jeden „małolat” pyta drugiego-
czy widział film, można mieć
pewność — mowa jest o

„Wejściu smoka”. W kilomet­
rowych kolejkach po bilety
stoją w przykładnej zgodzie
młodzi i starzy „emigranci”
(wewnętrzni) i „kolaboranci”, a

także samorządni, zjednoczeni
i indywidualni. Wszyscy chcą
zobaczyć obraz z gatunku jaki
dotychczas na naszych ekra­
nach nie gościł. Tzw. filmy
„karate” kręcone są po to, by
widz podziwiać mógł niepraw­
dopodobne wyczyny bohate­
rów, którzy opanowali per­
fekcyjnie technikę walk
kung-fu, shotokan. taekwondo,
kempo i kilku jeszcze innych
— rozpoznawalnych przez ko­
neserów — metod bicia pietą
w ucho, a gdy zachodzi tego
konieczność, dokładnego łama­
nia kręgosłupa. Nieistotna jest
w tych filmach fabuła i nie
należy narzekać na jej sche-
matyczność. Ważna jest wal­
ka i jej widowiskowość.

„Wejście smoka” zawdzię­
cza swoja atrakcyjność głów­
nie legendarnemu dziś BRU­
CE LEE. Kreując postać głów­
nego bohatera — szlachetne­
go wychowanka świątvni
Shaolin. był on także „choreo­
grafem” wszystkich filmo­
wych walk, które ogląda się
faktycznie z przyjemnością.
Bruce Lee ujmuje ponadto wi­
dzów swoją skromnością i
wdziękiem, imponuje nie tyl­
ko maestrią walki, lecz także
mądrością reprezentanta kul­
tury Wschodu. Widziałem kil­
ka filmów „karate”, w któ-

Silcie smoka

rych aktor ten nie występo­
wał i muszę stwierdzić, że

nudziły one już po kilkuna­
stu minutach projekcji.

ROBERT CLOUSE — reży­
ser filmu, ograniczył swoje

działania do umiejętnego do­
zowania napięć, zakładam bo­
wiem, że ten doświadczony
„rzemieślnik filmowy” świa­
domie zrezygnował z artysty­
cznych ambicji. Wszystko w

tym filmie podporządkowane
jest przyjętym regułom gry.
Egzotyczny „superman” —

Lee sprzymierzając się z sym­
patycznym hochsztaplerem
Roperem (John Saxon), zwy­

cięża 1 wychodzi cało z po­
ważnych opresji Nie udaje
się to Williamsowi (Jim Kel­
ly), który mimo czarnej skóry
jest „białym charakterem” i
zostaje podstępnie zgładzony.
Wszystkie „czarne charakte­
ry” z okrutnym Hanem tShih
Kien) na czele ponoszą zasłu­
żoną klęskę. Przy okazji zo­
staje położony kres występnej
działalności i widz ma prawo
wierzyć, że przynajmniej w

jednym rejonie naszego glo­
bu przestaną ginąć bez śladu
piękne dziewczęta, a dostawy
narkotyków na rynek amery- ■
kański zostaną poważnie ogra­
niczone.

Warto zwrócić uwagę na

funkcję dźwięku w „Wejściu
smoka”. Nie tyle chodzi mi o

banalną muzykę jaką stworzył
LALO SCHIFRIN, ile o efekty
towarzyszące walkom, od
przejmującego świstu prze­
cinającej powietrze dłoni, po
przerażający trzask łamanych
kręgosłupów.

Przez długie lata filmy
„karate” były u nas owocem

zakazanym podobnie jak coca-

cola, James Bond, marihuana,
magazyn „Playboy” i jeszcze
parę innych rzeczy. Teraz po
skonstatowaniu, że coca-cola
to niekoniecznie „to”, widz
polski ma okazje do sformu­
łowania własnego sądu o fil­
mach „karate”. Mam nadzie­
ję. że projekcje „Wejścia smo­
ka” dostarczą funduszy na

zakupienie produktów ambit­
niejszych od spółki Hong­
kong — USA kinematografii

ZBIGNIEW LAMPART

W związku z artykułem pt. „PKP na

cenzurowanym”, zamieszczonym w nr 131
„Gazety Krakowskiej” z dnia 11 bm. ko­
munikuję uprzejmie, że kwestionowany
sposób dokonania rezerwacji dla dzieci w

pociągu nr 3820 relacji Kraków —* Szcze­
cin na dzień 9.08. br. zgodny jest z obo­
wiązującymi na kolei zasadami odprawy
grup kolonijnych.

Urząd Miasta Krakowa Zgłosił wyjazd
54 dzieci do Szczecina i na zgłosze­
nie to otrzymał przydział 6 przedziałów w

wagonie II klasy. Zważywszy, że przedział
taki posiada 8 miejsc inwentarzowych,
przeznaczonych dla osób dorosłych, loko­
wanie 9 do 10 dzieci w przedziale wynika
z przyjętych w skali całego kraju, jedno­
litych zasad zapełniania wagonów w po­
ciągach kolonijnych (instrukcja pń.
„Zbiór informacji w sprawie przewozów
dzieci i młodzieży na wczasy letnie i zi­
mowe”, W-wa 1972).

Przedstawiciel Urzędu został zresztą
szczegółowo poinformowany o warunkach
odprawy swej grupy i nie zgłaszał z tego
tytułu żadnych zastrzeżeń.

Wagon, w którym dokonano rezerwacji,
posiada 10 przedziałów, tak więc z pozo­
stałych czterech wolnych — 3 dostępne by­
ły dla podróżnych, a jeden przyznano do
dyspozycji KW MO po prostu dlatego, że
w pociągu nr 3820 wszystkie inne wagony
nie posiadały przedziałów. Zajęcie innych
miejsc przez konwój MO, niż zarezerwo­
wane, był możliwy jedynie wskutek oka­
zanej przez funkcjonariuszy milicji dobrej
woli, natomiast kolej obowiązywał w tym
przypadku jasno sformułowany przepis
instrukcji PKP.

Nie jest zatem zgodne z prawdą stwier­
dzenie, iż dla dzieci Urzędu Miasta Kra­
kowa zarezerwowano cały oddzielny wa­
gon; zdarzające się, niestety, zbyt często
m.in. z tego powodu nerwowe reakcje ro­
dziców tuż przed odjazdem pociągu, są
przyczyną niepotrzebnych zadrażnień i w

konsekwencji nierzadko opóźnionego o-

dejścia składów ze stacji. Tymczasem do
kierownika grupy należy poinformowanie
rodziców o zasadach odprawy dzieci na

kolonię, zwłaszcza, że wszystkie niezbędne
dane w tym zakresie otrzymuje uprzednie
z PDOKP.

Nadmieniam, że Południowa DOKP
przyjęła w bieżącym roku do realizacji
absolutnie wszystkie zgłoszenia na wyjazdy
dzieci na kolonie, w tym kosztem nawet

ograniczeń zestawienia wagonów kursu­
jących w składach pasażerskich — mimo
istniejących kłopotów taborowych i eks­
ploatacyjnych, i praktycznie do granicy mo­
żliwości technicznych, zważywszy notowa­

ny od pewnego czasu lawinowy wzrost

tych przewozów.
Odnośnie drugiej części wymienionego

artykułu informuję, że wypadek kolejowy,
jaki miał miejsce w dniu 9 bm., w stacji
Podłęże, na przeciąg kilku godzin sparali­
żował żarówno ruch pasażerski, jak i to­
warowy na linii tarnowskiej, wskutek za­
blokowania obu torów magistrali wyko­
lejonymi 7 wagonami towarowymi oraz

lokomotywą.
Skomplikowane i pracochłonne czyn­

ności usuwania skutków wypadku prze­
ciągnęły się, co było powodem niedostatku

jednoznacznej informacji o terminie przy­
wrócenia ruchu. Podawano natomiast w

przyległych stacjach przez megafony in­
formację bieżącą, tj. o wyjeździe pociągów,
a po usunięciu awarii — o ich odjeżdzie
ze stacji-

Nadmieniam, że na szlaku magistralnym
Kraków — Tarnów w porze obejmującej
czas przywracania przejezdności po wy­
padku, kursują łącznie 34 pociąg; pasa­
żerskie, nie lic2ąc 72 pociągów towaro­
wych, co praktycznie uniemożliwia doko­
nanie objazdu wskutek niemieszczenia
się składów na innych liniach.

Część pociągów dalekobieżnych udało śię
jednak skierować drogą okrężną przez
Chabówkę; dla zapewnienia ciągłości ru­
chu w obrębie Podłęża — Wieliczki —

Kłaja zorganizowano komunikację za­
stępczą 8 autobusami PKS z przesiadaniem
podróżnych do i z pociągu na autobusy
pod nadzorem pracowników PKP. Nato­
miast m.in. pociąg relacji Budapeszt —

Kraków oczekiwał na otwarcie szlaku i
przybył do Krakowa z opóźnieniem 113
minut. Nie jest zatem zgodne z prawdą
stwierdzenie o podaniu przez megafony
w Tarnowie komunikatu „iż w dniu dzi­
siejszym pociąg ten nie odjedzie”; nikt na

kolei takiej decyzji nie podejmował ani
nie przekazywał.

Południowa DOKP — mimo zapewnienia
wszystkich niezbędnych środków dla jak
najszybszego przywrócenia ruchu oraz za­
stosowania działań dla zmniejszenia do­
legliwości związanych z komunikacją, w

drodze przesiadki i przewozu chociaż czę­
ści podróżnych autobusami — czuje się w

obowiązku przeprosić ^wszystkich, którzy
dnia 9 bm. odbywali w godzinach rannych
i południowych podróż między Krakowem
a Tarnowem lub odwrotnie, za doznane
uciążliwości I stratę czasu wskutek opóź­
nienia pociągów, zerwanie połączeń i in­
ne przykrości z tym związane.

mgr taż. JANUSZ KŁODOS
zastępca naczelnego dyrektora

PDOKP

Kosmiczne pogotowie ratunkowe
Mniej więcej w połowie lat sie­

demdziesiątych gazety całego świata
opisały historię z dreszczykiem. W
południowoamerykańskiej dżungli
rozbił się samolot. Część pasażerów
ocalała. Zaczęły mijać dni i tygod­
nie, lecz wyczekiwany ratunek nie
nadchodził. Rozbitkowie, którym ry­
chło skończyły się skromne zapasy
żywności, popadali w coraz większe
wycieńczenie. Kiedy śmierć głodowa
zajrzała im do oczu, ulegli namo­
wom znajdującego się wśród nich
studenta medycyny i zdecydowali
się zacząć żywić... mięsem ludzi,
którzy zginęli podczas katastrofy.
Dzięki temu przetrwali do momentu,
kiedy wreszcie ekipom poszukiwaw­
czym udało się natrafić na miejsce
tragedii.

Okazuje się, że w świecie, w któ­
rym środki masowego przekazu po­
trafią informację o ważnym wy­
darzeniu na drugiej półkuli podać w

kilkadziesiąt minut po fakcie, a cza­
sem nawet równolegle z jego za­
istnieniem, może się zdarzyć, że

ofiary całkiem sporej katastrofy
będą tygodniami oczekiwały na po­
moc. Na stałym lądzie mają jeszcze
jakieś szanse, ale na otwartym mo­
rzu... Lloyd’s Register of Shipping w

samym 1980 roku odnotował utratę

387 statków na skutek katastrof,
pożarów i zderzeń. A średnia rocz­
na waha się wokół 350 statków.

Aby zwiększyć szansę szybkiego
odnalezienia miejsca katastrofy, na

samolotach i statkach montuje się
boje radiowe, które w razie niesz­
częśliwego zdarzenia wysyłają wo­
łanie o pomoc. Na całym świecie
jest ich przeszło 200 tys. Zasięg ich
sygnałów nie jest jednak zbyt wiel­
ki. Już dawno zdano sobie sprawę,
że technika kosmiczna stwarza tu
całkiem nowe możliwości.

30 czerwca br. w Związku Ra­
dzieckim wysłano satelitę „Ko&mos-
1383”. Według opublikowanych os­
tatnio danych wydarzenie to stano­
wi zakończenie trwającej pięć lat
fazy przygotowań do utworzenia
światowego systemu ratowniczego
KOSPAS-SARSAT. Inicjatorami są
cztery kraje: Związek Radziecki,
Stany Zjednoczone, Kanada 1 Fran­
cja.

System ma korzystać zarówno z

radiowych boi awaryjnych już za­
instalowanych jak również — w

miarę upływu czasu w coraz szer­
szym zakresie — z boi specjalnie
konstruowanych dla potrzeb syste­
mu. Szacuje się, że dokładność lo­

kalizacji z kosmoou miejsca kata­
strofy według sygnałów z boi doty­
chczasowych będzie wynosiła 10—12
kilometrów.

Boje nowego typu będą dawać
znacznie większą precyzję. Próbne
ich egzemplarze, pracujące na czę­
stotliwości 406 MHz, rozmieszczono
na terytorium europejskiej części
ZSRR. „Kosmos-1383” ustalił ich po­
łożenie z dokładnością 1—2 km.
Większą niż się spodziewano. Zale­
tę nowych boi stanowi i to, że wy­
syłane przez nie sygnały będą in­
formować o rodzaju wypadku i cza­
sie jaki upłynął od początku zda­
rzenia, jak również o typie, nazwie
obiektu, który uległ katastrofie oraz

jego przynależności państwowej.
Dwiema podstawowymi cechami

systemu są globalność oraz szyb­
kość przekazywania informacji. Sa­
telity wysyłane w ramach programu
KOSPAS-SARSAT będzie się umie­
szczać na orbitach o wysokości
800—1000 km przechodzących ponad
biegunami naszej planety. Tego ty­
pu orbity pozwolą objąć kontrolą
obszar całej Ziemi. Projekt systemu
zakłada, że przy najmniej sprzyja­
jących warunkach czas między wy-
padklem, a otrzymaniem o nim syg­

nału nie powinien być dłuższy od
godziny. Jeśli zdarzy się katastrofa
lotnicza wśród lodów Antarktydy,
wiadomość o niej niemal natych­
miast dotrze do służb naziemnych,
albowiem nad obszarami polarnymi
krzyżować się będą orbity wszy­
stkich satelitów systemu.

KOSPAS-SARSAT to w gruncie
rzeczy dwa systemy, które mogą
funkcjonować niezależnie od siebie.
Ale właśnie integracja radzieckiego
KOSPAS-u i amerykańsko-kanadyj-
sko-francuskiego SARSAT-a umożli­
wia tak szybkie uzyskiwanie infor­
macji o katastrofach przy niższych
kosztach inwestycji. Gdyby obie
strony działały niezależnie, każda
musiałaby stworzyć tyle satelitów,
ile teraz wyślą ich wspólnie.

KOSPAS-SARSAT jest systemem
otwartym dla wszystkich. W począt­
kowej, eksperymentalnej fazie reali­
zacji projektu oprócz ZSRR, USA,
Kanady i Francji uczestniczyć będą
Norwegia i Wielka Brytania. Parę
innych krajów rozważa zgłoszenie
akcesu do systemu. Być może w nie­
dalekiej przyszłości we wspólnocie
kosmicznego pogotowia ratunkowe­
go połączy się większość krajów
świata. (el-pe)

Zleckie kolo Muszyny — to uzdrowisko dopiero zyskuje sławę dzięki doskonałemu kli­
matowi oraz odwierconym niedawno, unikatowym źródłom wód mineralnych.

Fot. Stanisław Smierciak
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SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW

„PRZYSZLOSC-ELEKTROMET”
w Świątnikach Górnych

ZATRUDNI j
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI |
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Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub
prawnicze, 8 lat pracy, w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym oraz znajomość branży metalowej i za­
gadnień inwestycyjnych.

Warunki płacowe do omówienia. ,

OFERTY pUemnne, wraz s dokumentami kwalifi­
kacyjnymi uprasza się składać w Sekretariacie Spół­
dzielni, w terminie do Z tygodni od daty niniejszego
ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe
Budownictwa Kolejowego —

Oddział Eksploatacji Maszyn Budowlanych
w Krakowie, ul. Stoczniowców 5

ZLECI przedsiębiorstwom państwowym, pry­
watnym lub spółdzielczym wykonanie następu­
jących prac:

♦ malowanie i lakierowanie pokoi biurowych,
korytarzy, pomieszczeń socjalnych — w sie­
dzibie Oddziału, adres jw.

♦ tapetowanie 4 pokoi
♦ wymianą wykładzin podłogowych w 8 po­

kojach

Termin wykonania robót do 30 X 1982 r.

Oferty prosi składać w sekretariacie Oddziału przy
ul- Stoczniowców 5 w terminie do 30 sierpnia 1982 r.

Wszelkich informacji dotyczących zakresu wykona­
nia robót udziela Dział Administracyjno-Socjalny, teł.
66-63-04 lub 66-63-05.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
im. Stanisława Staszica w Krakowie

I OGŁASZA j
| że dodatkowa rekrutacja na I rok studiów |

dziennych w roku akademickim 1882/83, pro- |
1 wadzona będzie na następujące kierunki:

Ł GÓRNICTWO I GEOLOGIA
3 Ł INŻYNIERIA MATERIAŁOWA
B 3. MECHANIKA

4. HUTNICTWO
1 5. CHEMIA
5 6. ORGANIZACJA I ZARZĄDZANIE PRZEMY- 1

SŁEM
B S

EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczną się 13 września br-

DOKUMENTY należy składać w terminie do 5 wrze- B
śnia w Dziale Nauczania AGH. gB

Bliższych informacji udziela Dział Nauczania AGH, §
Kraków, al. Mickiewicza 30, pawilon C-l, I piętro, po- S
kój 114.

B Nr telefonu centrali: 83-81-00, 33-91-00, wewn. 32-61
r a
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W JĘZYKU ARABSKIM

zatrudni pilnie

- na kontrakcie zagranicznym w Libii —

Przedsiębiorstwo Inwestycyjno-Remontowe
Przemysłu Chemicznego „NAFTOBUDOWA”

w Krakowie.

Zgłoszenia telefoniczne pod nr 11-51-33 lub
osobiście pod adresem: Kraków, ul. Rzeźnicza

13/15, Dział Kadr
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE Nr 5

w Krakowie, ul. Sołtysowska 25 a,

prowadzące budowy I remonty na terenie Krakowa g

ZATRUDNI
o MURARZY <> TYNKARZY <> MALARZY 3
<> Ślusarzy o zbrojarzy o elektro- |

MONTERÓW O CIEŚLI O MECHANIKÓW
SAMOCHODOWYCH O ŁADOWACZY O |

MASZYNISTÓW
3

Przedsiębiorstwo posiada możliwości wysyłania pra- |
cowników w powyższych zawodach do pracy ekspor­
towej. H

Szczegółowych Informacji udziela Dział Spraw g
Pracowniczych, tel. 44-24-66, 44-60-32.

iE^smnKiimniiiiiiiiuiniiiiHmiiiiiiiaiiiiiHinunnnniiiHiia

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,
PRZYJMIE DO PRACY

KOBIETY i MĘŻCZYZN
w zawodach:

o TOKARZY

O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY

o SPAWACZY elektrycznych i gazowych
O MURARZY

O OPERATORÓW maszyn kablowych
O PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
O WARTOWNIKÓW

O oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH
z praktyką

Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela płae.

'

Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Drsł

Spraw Osobowych, ul Wielicka 114 telefon 55-32 ,’O.
Dojazd tramwajami linii nr nr 3 8, 9, 13 ' 24 lub

autobusami 104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok

stacji obsługi „Polmozbytu”).

NAUKA

KURSY talie* tawarzywklego orga­
nizuje KUSP „Gromada”. Wpisy:
Kraków, ul. św. Jana 13, tel.
S2-66-85, w godz. 10—17.

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie — roczne, półroczne oraz

dla studentów J-miesiączne —

przyjmie Stowarzyszenie Steno­
grafów 1 Maszynistek — Oddział
w Krakowie, ul. Wrzesińfika 5/8,
tel. 11-74-87, W godz. 8—13 1 18—19.

KUPNO

CYKLiNIARKĘ talerzową — pil­
nie kuplą. Zgłoszenia: Edward
Mlareckl, 38-311 Szymbark 44 lub
telefon 308-23. P-134

SPRZEDAŻ

CIĄGNIK C-058 po kapitalnym
remoncie. Luty, Gunów wilków,
28-5M Kamleńczyce, woj. kielec­
kie.

SAMOCHÓD używany Citroen GS
— sprzedam. Oglądać po godz. 17-
Kraków, ul. Starowolsk* 13.

FIATA 125 p, rok 1978 — sprze­
dam. Krynica, teL 23-45, po godz.
18. D-16416

LOKALE

MIESZKANIE spółdzielcze — 3
pokoje z kuchnią, superkomforto-
wa, Krowodrza — zamienią na

dwa mniejsze w tej dzielnicy. —

Oferty 18075 „Prasa” Kraków,
Wlślna 3.

POLAK przebywający za granicą
poszukuj* samodzielnego mieszka­
nia 2—4-pokojowego w Krakowie.
Klimek, 44-300 Wodzisław Śląski,
osiedl* 30-lecia 37/11.

STUDENTKA UJ poszukuje po­
koju s wygodami. Tel. Katowice
818-418.

MŁODE małżeństwo s dzieckiem,
prowadzące ciche rzemiosło, wy-
najmie domek (może być drewnia­
ny) w Tarnowie lub okolicach.
Czynsz płatny z góry za rok. Tar­
nów, tel. 848-74 lub oferty 10871
„Prasa" Tarnów, Krakowska 12.

T-16871/prz

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ, wydzierżawią (zaopieku­
ją się starszą osobą) — dom
z ogrodem, może być 1,5 ha ziemi,
w woj. tarnowskim. Oferty: 29760
Biuro Ogłoszeń, Poznań, Skryta 1.

SPRZEDAM działką 0,17 ha, za­
budowania, gmina Koszyce, 40 km
od Krakowa. Oferty pisemne
adresować: Ryszard Witkowski,
Kwiatowa 85, 11-001 Dywity.

DZIAŁKĘ ogrodniczą do 2000 mJ
— Bronowice, Azory, Krowodrza
— kuplą. Tel. 33-29-21.

WILLE, domy, mieszkania włas­
nościowe, parcele budowlane, re­
kreacyjne, gospodarstwa rolne,
ogrodnicze — kupno-sprzedaż —

poleca biuro pośrednictwa — mgr
A. Koszek, Kraków, Dzierżyńskie­
go 8/20, tel. 33-67-69, poniedziałki,
środy, godz. 10—17.

DOMEK — duży pokój, kuchnie
gaz, elektr. — na parceli 1000 ms,
z planem budowy w Krakowie-
Wróblowlcach przy ul. Myślenic­
kiej 174 — sprzedam.

ROZPOCZĘTĄ budową domu je­
dnorodzinnego w Limanowej —

sprzedam. Oferty 18874 „Prasa” —

Kraków, Wlślna 2.

ZGUBY

KAHCZYŃSKA Krystyna, zam.

Tarnowiec 154, zgubiła w dniu 21,
VII. 1982 r. wkładką zaopatrze­
niową nr 066585 do dowodu osobi­
stego nr WL 1050678, wydaną przez
Tarnowskie Zakłady Przemysłu
Owocowo-Warzywnego w Tarno­
wie, T-17695

' KLOC Andrzej, zam. Dąbie** Oa-
wTzyłow* UH, zgubił w dniu L
VI1L 1663 r. wkładką zaopatrze­
niową nr 616963 do dowodu oeobł-
atego nr AB 6146987, wydaną przez
Spółdzielnią Mieszkaniową w Dę­
bicy. T-17699

F1JAŁ Bronisław, zam. Dąbrowa
Tarnowska, os. Westerplatte 5/22,
zgubił w dniu 1. VIL 1982 ł.
wkładką zaopatrzeniową nr J —

307566 do dowodu osobistego nr

AB 3919717, wydaną przez Bryga­
dą Remontowo-Budowlaną przy
Urzędzie Miasta 1 Gminy w Dą­
browie Tarnowskiej.
REMS Alfred, zam. Tarnów, Szuj­
skiego 31/13, Zgubił w dniu 22.
VII. 1962 r. wkładką zaopatrze­
niową nr 098807 do dowodu osobi­
stego nr AB 32721 li, wydaną przez
WPHW w Tamowi*.

KOCZWARA Kazimierz, tam. Łą­
ki 96, zgubił w dniu 6. V1IL 1982
r. wkładką zaopatrzeniową nr —

287166 do dowodu osobistego nr
AB 8913498, wydaną przez WZSR
— Oddział Budowlano-Montażowy
w Tarnowie. T-177OS

GNIADEK Stanisław, sam. Tar­
nów, Golidhammer* 6/3, zgubił w

dniu 1. vn. 1962 r. wkładki zaopa­
trzeniowe nr 000146, 00147 dla eól-
kl Bernadetty — do dowodu oso­
bistego nr AB 9856264, wydane
przez Fabryką Maszyn Pralnl-
czych „Pralfa" w Tarnowie.

DROBOT Zbigniew, zam. Wierz­
chosławice 370, zgubił w dniu 28.
VII. 1932 r. wkładką zaopatrzenio­
wą nr 013341 do dowodu osobiste­
go nr AB 8548057, wydaną przez
Zakład Energetyczny w Tarnowie.

RZESZÓTKO Małgorzata, zam.

Spytkowice nr 122, zgubiła wkład­
ką zaopatrzeniową seria N ,413318
do dowodu osobistego ZL 2463872,
wydaną przez Zbiorczą Szkołą
Podstawową w Rabce Wyżnej.
KUPIEC Marla, zam. Myślenice,
tli. Żeromskiego 6/3, zgubiła
wkładki zaoptrzenl* seria An —

533519 oraz dl* córek: Beaty —

An 508520, Grażyny — An 568521,
Doroty — An 568522, dla synów:
Andrzeja — An 566523, Łukasza —

An 563524 — do dowodu osobiste­
go nr ZN 2931729, wydane przez
Państwowe Gospodarstwo Rolne w

Cieszanowie. g-19449

RÓŻNE

BIURO matrymonialne prowadzi
psycholog. Oferty natychmiast. —

„JUNONA” — Przemyśl, skrytka
148.

PRZESTANIESZ być lamotnym,
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 79-952 Szczecin.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, mlędzyszybowe — Je­
zierski, Kraków, tel. 22-56-48 lub
55-16-11, wew. 852.

PRZEC1WWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi — wzmacnianie
blachą, blokady, zamki, taplcer-
ka, wyciszanie oraz montaż kar-
nlszy, wymiany śrub na zaczepy,
osadzanie kołków — poleca Za-
klewlcz, Kraków, teL 86-27-96.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów nowoczesnym sprzątam
zachodnim — Stochmal, tel.
44-82-18. g-18223

MEBLOSCIANKĘ komplety wypo­
czynkowe, kredensy, szafy, ławy
— poleca sklep meblowy, Z. Bu-
rzym. Nowy Sącz, ul. Zielona 32.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skrytka 336.

KOMFORTOWE — wykańczanie
drzwi, montaż zaczepów, karnlszy,
szafek, uszczelnianie okien — Ma­
łecki, tel. 44-70-29, w godz, 8-47.

CZYSZCZENIE dywanów i obló
taplcersklch agregatem „Vap” —

Makowski, tel. 44-76-29.

MOZAIKĘ parkietową wykonuje
solidnie, łącznie z całkowitym wy­
kończeniem pracownia stolarska
— A. Matyasik, Bystra Podhalań­
ska 229, koło Jordanowa, woj. no­
wosądeckie. g-18784
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PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Nowym
Targu, pi. Pokoju nr 35, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Żuk
A-13, nr rej. KG 08-10, nr silnika 311141, nr podwozia 138394
rok produkcji 1972, zużycie 80 proc.

’

Cena wywoławcza wynosi 43000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1982 roku, o godz

10. w Magazynie Towarów Masowych. S.p-ni w Nowym Targu
ul. Ceramiczna nr 9.

Samochód można oglądać codziennie pod adresem J w

w godzinach 8—14.
Wadium, w wysokości 10 proc, oeny wywoławczej, należy■uiścić najpóźniej na 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu

w kasie magazynu.
W przetargu mogą wziąć udział Jednostki uspołecznione

oraz osoby fizyczne, zamieszkałe na terenie działania GS
(Miasto i Gmina Nowy Targ oraz Gmina Biały Dunajec).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Kółko Rolnicze w Słopnicach ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO sprzeda rolnikom ze wsi Słop­
nice następujące sprzęty:

1) kosiarkę rotacyjną ZTR-165, rok prod. 1977. nr fabr.
536449, cena wywoławcza 38314 zł

2) opryskiwacz Slęza P-035, rok prod. 1980, nr fabr.
V/59/592/289, cena wywoławcza 58906 zł

3) aparat do bielenia H-900, rok:prod. 1978, nr fabr. 32, cena

wywoławcza 31752 zł
4) kopaczkę elewatorową Z-609, rok prod. nieczytelny, nr

fabr. 6607, cena wywoławcza 13630 zł
5) sadzarkę do ziemniaków, symbol 2SaBN62,B, rok prod.

1971, nr fabr. 15010, cena wywoławcza 89212 zł
8) ciągnik kołowy z kabiną i ramą ochronną C-360, nr fabr.

305651, rok prod. 1977, nr rejestracyjny NST 238G, cena

wywoławcza 213408 zł
7) ciągnik kołowy z kabiną i ramą ochronną C-855, nr fabr.

264451, rok prod. 1976, nr rejestracyjny NST 240G, cena

wywoławcza 138802 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 4 września 1982 r„ o godz 10,

w sali Kółka Rolniczego w Słopnicach.
W przypadku nie sprzedania sprzętu w podanym terminie,

diugi przetarg odbędzie się 11 września 1982 r.. o godz. 10,
dla rolników z całej gminy Tymbark.

Warunkiem udziału w przetargu Jest przedłożenie zaświad­
czenia stwierdzającego prowadzenie gospodarstwa rolnego.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Kółka Rolniczego, najpóźniej do dni* 4 września,
do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny,
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s UPRZEJMIE INFORMUJEMY ODBIORCÓW

GAZU,
że z dniem 1 lipca 1982 r.

Zakład Gazowniczy Kraków

B wchodzący dotychczas w skład Górnośląskich
S Zakładów Gazownictwa w Zabrzu
| został włączony do struktury organizacyjnej

Karpackich Zakładów Gazownictwa w Tarno-
5 wie, ul. Nowy Świat 78.

Obecna nazwa Zakładu

i Karpacki Zakłady Gazownictwa J
ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

•’ 5
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„SPOŁEM" WSS W KRAKOWIE

prosi Kontumantów

O BIEŻĄCĄ REALIZACJE KARTEK NA MIĘSO
Odkładanie zakupów na ostatnie dni miesiąca utrud­

ni wykupienie przydziałów

KOMUNIKAT GS „SAMOPOMOC
CHŁOPSKA” W STARYM SĄCZU

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sta­
rym Sąazu zawiadamia, że od dnia 15 sierpnia do dnia
31 grudnia 1982 r. przeprowadzana jest aktualizacja
rejestru członków Spółdzielni.

W związku z tym członkowie Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Starym Sączu, którzy wy­
jechali poza teren działalności spółdzielni, proszeni
są o zgłoszenie się w biurze Spółdzielni lub też listow­

ne podanie adresu swego miejsca zamieszkania, w

celu odebrania należnych udziałów i dywidend.
Udziały i dywidendy zmarłych członków spółdzielni

będą wypłacane ich spadkobiercom, po przedłożeniu
dokumentu uprawniającego do otrzymania spadku po
byłym członku spółdzielni.

Udziały i dywidendy nie odebrane w terminie do
31 grudnia 1982 r. zostaną przeksięgowane na fundusz
zasobowy Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Starym Sączu.

P.P. Pracownie Konserwacji Zabytków
Oddział Kraków,

Kraków, ul. Miodowa 41,

przyjmie do pracy

2 księgowe
Wymagane wykształcenie średnie oraz staż pracy.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — tel. 22-18-06,

wewn. 22
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WOJEWODA TARNOWSKI n

konkurs ■ogłasza jednoetapowy
NA STANOWISKO DYREKTORA

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Gospodarki Komunalnej w Wojniczu

Kryteria doboru kandydatów:
♦ wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne

lub prawnicze
♦ staż pracy wynoszący 8 lat, w tym co najmniej

4 lata na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym

0 znajomość zagadnień z zakresu gospodarki mate­
riałowej

♦ nienaganny przebieg pracy zawodowej
Dane e gtanie Przedsiębiorstwa uzyskać można

w Urzędzie Wojewódzkim Wydział Gospodarki Ko­
munalnej 1 Mieszkaniowej w Tarnowie, ul. Fredry 16,

II piętro.
Termin składania ofert, pod podanym wyżej adre­

sem, wynosi 7 dni od daty ogłoszenia w prasie.

B
B
B

B
B
a

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych .POLMO”

Zakład nr 2 w Tychach

ZATRUDNI
♦ MONTERÓW — mechaników samochodowych
® LAKIERNIKÓW samochodowych

SPAWACZY gazowych 1 elektrycznych♦ GALWANIZERÓW
ŚLUSARZY remontowych 1 narzędziowych
ZGRZEWACZY
TŁOCZARZY w metalu

$ KONTROLERÓW jakości wyrobów
4 TOKARZY

SZLIFIERZY
FREZERÓW

> MURARZY

:
CIEŚLI
TYNKARZY
BETONIARZY

> ZBROJARZY
4 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWICH

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do

przyuczenia zawodu
Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni

ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH I ŚREDNICH
SZKÓŁ ZAWODOWYCH

oraz

absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za­
kład zapewnia:▲ zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach

częściowej odpłatności, w stołówkach 1 bufetach
prowadzonych w Zakładzie 1 na terenie osiedli

mieszkaniowych▲ możność wypoczynku w ramach organizowanych
wycieczek sobotnio-niedzielnych▲ wczasy we własnych ośrodkach, w górach 1 nad
morzem oraz wiele imprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych oragnizowanych w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespól Szkól Zawodo­
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo­
dowe 1 średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodo­
wego kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

• SUWNICOWY
• OPERATOR
• USTAWIACZ MASZYN
• SPAWACZ

1 innych
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

pracowników przemysłu maszynowego.
Ponadto Zakład zapewnia:

po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
0 nagrody Jubileuszowe z funduszu zakładowego
0 dodatek stażowy po 5, 10, 15 i 20 latach pracy, w

wysokości 5 proc-, 10 proc., 15 proc, i 20 proc.
Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu

do pracy:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi­

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy e

pracę oraz adnotację o wysokości zarobków)
— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne.
ADRES:

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
„POLMO”

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401
43-100 TYCHY

Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 21 lub

pociągiem do Bierunia Starego.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZMECHANIZOWANYCH ROBOT

INŻYNIERYJNYCH w KRAKOWIE

ZATRUDNI
Inżynierów i techników budownictwa z upraw­
nieniami budowlanym na stanowska:

♦ kierowników budowy
0 majstrów budowy

t
inżynierów budowy
specjalistów d.e. analizy kosztorysów

0 specjalistów d.s. koordynacji i realizacji, wyko-
nastwa ,

0 inspektorów d.s. pracowniczych 1 ekor/omiki

OKAZ

□ maszynistów koparek samojezdnych z II klasą
uprawnień i prawem Jazdy

O maszynistów żurawi samojezdnych z I< i II klasą
uprawnień eraz prawem jazdy

□ maszynistów żurawi wieżowych i 1,1 II klasą
uprawnień

□ elektryków a uprawnieniami do pyacy w zawo­
dzie elektromontera żurawi wieźow/ych

□ maszynistę żurawia gąsienicowego typu „Mewa”
□ monterów-meehanlków napraw samochodów 1

maszyn budowlanych
Pracownikom zamiejscowym przedsiębiorstwo za­

pewnia:
— pracę na terenie województw kieleckiego, kato-

B kiego, rzeszowskiego, tarnowskiego, krakow-

Iskiego— zakwaterowanie

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budo­
wnictwie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia do
B pracy przyjmuje Dział Kadr — Kraków-Płaszów ul.
S płk Dąbka 2, pokój 37, 39, III p., telefon: 55-30-67,

5 55-29-80 wew. 334.
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Ł KOMUNIKAT
w sprawie jednorazowej rewalory­
zacji wkładów osicrędnościgwych

PKOZawiadamiamy, że zgodnie z uchwałą nr 27 Radjf Mini-
strów z dnia 27 stycznia 1982-r. (MP nr 5, ,poz. 28), oddziały

B PKO i NBP dokonują w okresie od 1 września 1982 r. do
B końca 1983 r., rewaloryzacji wkładów oszczędnościowych
3 zgromadzonych w PKO. Rewaloryzacją objęte są wszyst-
B kie formy wkładów oszczędnościowych wg stanu na dzień
B 31 stycznia 1982 r. z wyjątkiem:
S ♦ wkładów na mieszkaniowych i budowlanych książe­

czkach oszczędnościowych, objętych premii gwaran-

cyjną,
4 wkładów na rachunkach bieżących osób fizycznych

prowadzących działalność, gospodarczy a także
Wkładów na rachunkach bieżących organizacji po­
litycznych, społecznych i zawodowych. ,

§“ STOPA REWALORYZACJI WYNOSI 20%

Warunkiem dokonania rewoloryzacji jest,- przedłożenie
B w banku ważnej książeczki oszczędnościowej PKO lub

! bonu oszczędnościowego PKO.

E Rewaloryzacja nie przysługuje w przypadku likwidacji
książeczki lub bonu przed dniem 1. IX 1982 r.

■ 5 Wypłaty rewaloryzacji dokonuje się w formie 3-letnich
■ B depozytowych bonów rewaloryzacyjnch, oprocentowa-
® B nych wg stopy 15% rocznie za okres ęd dnia 1 lutego

B 1982 r. do 31 stycznia 1985 r. bez wględu na termin ich
» odbioru. Realizacja tych bonów rozpocznie się dnia 1 II
3 1985 r. w formie dopisu do rachunków, zamiany na inne
B bony oszczędnościowe łub w gotówce. Rewaloryzowania
5 wkładu dokonuje się na wniosek osoby zainteresowanej
B w formie:
B A zlecenia rewaloryzacyjnego (formularz do otrzyma­

nia w banku) — w odniesieniu do książeczek obiego­
wych oraz wieloletnich — systematycznego oszczę­
dzania,

▲ złożenia książeczki w celu rewaloryzacji — w od­
niesieniu do książeczek umiejscowionych z wyjątkiem

wieloletnich — systematycznego oszczędzania,
▲ złożenia bonu oszczędnościowego.
Wkłady na rachunkach oszczędnościowo-rozliczenio-

3 wych, rachunkach bieżących osób fizycznych nie prowa-
S dzących działalności gospodarczej oraz na rachunkach
3 przedpłat na nabycie samochodów osobowych rewalory-
3 zowane są przez oddział PKO prowadzący rachunek — z

B urzędu, co nie wymaga składania zleceń rewaloryzacyj-
S nych. Zlecenia taicie wyśle właściwy oddział PKO:

a) właścicielom rachunków oszozędnościowo-roziicze-
S niowych i bieżących — przy okazji wysyłania wy-

I
ciągu o stanie wkładu — po dniu i września 1982 r.,

b) właścicielom rachunków przedpłat na samochody
osobowe również łącznie z wyciągiem -o stanie wkła­
du — po dniu 1 stycznia 1983 r.

3 Rewaloryzacja premiowych bonów oszczędnościowych
5 PKO nastąpi w formie dodatkowego losowani* premii w

■ sierpniu 1982 r.

Na terenie miejskiego województwa krakowskiego re­
waloryzacji dokonują:

1) oddziały oras ekspozytury PKO (w godzinach przed
i popołudniowych):

0 I O/PKO Kraków, ul- Wielopole 19 — wszystkie for­
my oszczędnościowe (także bony samochodowe), z

wyjątkiem bonów oszczędnościowych na okaziciela,
Ekspozytura I O/PKO Kraków, Rynek Główny 21 —

wszystkie rodzaje bonów oszczędnościowych na oka­
ziciela,

0 II O/PKO Nowa Huta, o*. Centrum C, bl. 6— wszys-
atkie formy oszczędnościowe,
Ekspozytury II O/PKO Nowa Huta: os. Kazimie­
rzowskie 18, os. Tysiąclecia 42, os. Centrum Adm.,
budynek S — wszystkie bony oszczędnościowe na

okazici©la
0 III O/PKO Ekspozytury Kraków: Rynek Podgórski 12,

ul- Wlślna 7 — książeczki systematycznego oszczę­
dzania,

0 O/NBP i PKO Myślenice, Rynek 4 — wszystkie for­
my oszczędnościowe.

2) wszystkie oddziały operacyjne NBP na terenie mia­
sta Krakowa (w godzinach przedpołudniowych, z

wyjątkiem VII O/NBP czynnego w godzinach po­
południowych) oraz O/NBP Wieliczka (w godzinach
przed i popołudniowych): bony premiowe, bony opro­
centowane i bony depozytowe (na okaziciela).

Ponadto wszystkie wyżej wymienione placówki banko­
we, jak i niżej podane urzędy pocztowo-telekomunika-
cyjne:

— przyjmują od klientów „zlecenia rewaloryzacyjne”
oraz

— wydają bony rewaloryzacyjne na podstawie zleceń
rewaloryzacyjnych wystawionych przez bank.

Urzędy pocztowo-telekomunikacyjne:
w KRAKOWIE: nr 18 — ul. 18 Stycznia 45, nr 22 —

ul. Weissa 8, nr 23 — ul. Bronowicka 42, nr 28 — os. Willo­
we 28, nr 45 — uL Morawskiego 7, nr 47 — ul. Okólna 4,
nr 54 — os. Podwawelskie, nr 60 — os. Na Stoku

oras w Alwerni, Dobczycach, Igołomii, Krzeszowicach,
Myślenicach, Nowym Brzesku, Proszowicach, Skawinie,
Słomnikach 1 Sułkowicach.

UWAGA1
W związku z tym, ż« rewaloryzacja będzie przeprowa­

dzana do końca 1983 r. nie ma potrzeby zgłaszania się w

placówkach dokonujących rewaloryzacji z chwilą jej roz­
poczęcia. Zgłoszenie się w późniejszym terminie umożliwi
załatwienie formalności bez długiego oczekiwania przed
kasami wydającymi bony rewaloryzacyjne.

Narodowy Bank Polski
Oddział Wojewódzki

w Krakowie3
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Dzisiaj dodatkowe egzaminy do szkół ponadpodstawowych

Prawie 1000 miejsc czeka aa uczniów
W br. po raz pierwszy wpro­

wadzono egzaminy wstępne do
szkól ponadpodstawowych.
Do tej pory o przyjęciu do
wybranej przez absolwenta
podstawówki szkoły, decydo­
wało jego świadectwo. Jeżeli
oceny były dobre uczeń w

miarę wolnych miejsc był
przyjmowany, jeżeli nie — mu-

siał zadowolić się inną szko­
łą, w której były jeszcze wol­
ne miejsca. Inaczej ta sprawa
wygląda w tym roku. Po e-

gzaminach wstępnych do szkół
ponadpodstawowych, które od­
bywały się przed wakacjami
okazało się, że w wielu szko­
łach są jeszcze wolne miejsca.
Dlatego też zorganizowano do­
datkowe egzaminy dla tych,
którym nie powiodło się za

pierwszym podejściem, lub dla
decydujących się dopiero te­
raz na podjęcie nauki w szko­
le ponadpodstawowej. W
Krakowie są wolne miejsca
w XV i XVI Liceum Ogól­

Gościnne występy kieszonkowców
Kradzieże kieszonkowe należą do przestępstw nader czę­

sto popełnianych, chociaż przyznać trzeba, że złodziejom
pomaga roztargnienie właścicieli portmonetek 1 portfeli.
W sezonie turystycznym Kraków’ odwiedzają amatorzy ła­
twych pieniędzy specjalizujący się w „kieszonkówce”. By­
wa, że złodziejskie wyprawy kończą się niefortunnie —

ujęciem przestępców na gorącym uczynku. Jak wynika,
z cotygodniowego raportu oficera prasowego KW MO W
Krakowie por. Adama M. Rapickiego w minionych dniach
krakowskiej milicji udało się ująć kilku kieszonkowców.
I tak 17 sierpnia na dworcu PKS funkcjonariusze Wydzia­
łu Kryminalnego KW MO ujęli w trakcie dokonywania
kradzieży 18-letoiego Stanisława Z. i 18-letniego Janusza
K. z Zatora, a 19 sierpnia w Sukiennicach wpadli tąkże w

trakcie dokonywania kradzieży Wiesław K, s Opola i Bo­
gdan C. z Koźla.

W minionym tygodniu miało miejsce kilka tragicznych
zdarzeń, w wyniku których 3 osoby' poniosły śmierć. 17

sierpnia w Sułkowicach utonęła w niezabezpieczonym
dole z wapnem 2-letnia Danuta B., tego samego dnia n&
Błoniach znaleziono zwłoki 40-letniego Bogdana M., który
zmarł na skutek śmiertelnego zatrucia alkoholem, a 19
sierpnia w Filipowicach w trakcie pompowania sprężarką
koła od młocarni nastąpił- wystmzał opony, której części
uderzyły w klatkę piersiową 16-letniego Bogusława L. po­
wodując jego śmierć.

W ciągu ostatnich T dni krakowska milicja odnotowała
m. in. 1 gwałt, 5 rozboi, 24 włamania do obiektów społecz­
nych, 45 włamań do obiektów prywatnych. Wiele było nie­
stety wypadków i kolizji drogowych. Tych pierwszych od­
notowano 47, drugich — 48. W ich wyniku 4 osoby po­
niosły śmierć, a aż 51 zostało rannych, (hań)

Czy przekupnie
myją się rzadziej?

Miesięczny ‘przydział mydła,
jak wiemy, nie wystarcza lu­
dziom, którzy myją się czę­
ściej niż... raz na dwa dni.
Mogą oni uzupełniać niedobo­
ry kupując mydło w „Pewe-
xie” lub na Kleparzu, es osta­
tnio również w sklepach fir~
my Inter Fragrances. Oczywi­
ście zakup tego artykułu, to
nie byle jaki wydatek, jeżeli
ktoś ma wymagania „ekstra”
to płacić za nie też musi eks­
tra. Handel na bazarach jest
w dalszym ciągu niekontrolo­
wany, można tam kupić abso­
lutnie wszystko, nawet towary

Produkcja butów zaczyna się już w garbarni
Problem zaopatrzenia w o-

buwie stal się problemem po­
litycznym i przykłada się do
niego ogromne znaczenie, wia­
domo — musimy -w czymś cho­
dzić. Przemysł obuwniezy nie
nadąża za popytem i na ryn­
ku butów brak. Gotowy suro­
wiec do produkcji obuwniczej
dostarczany jest przez garbar­
stwo. Przyjrzyjmy się zatem

jak wygląda sytuacja w gar­
barstwie krakowskim, ma ono

bowiem swój znaczący wkład
w produkcję obuwia — 60
proc . potrzeb surowcowych
NZPS „Podhale” pokrywane
jest z krakowskiej produkcji
garbarskiej. Zakład Garbarski
z trzema podzakladami —

przy ul. Barskiej, Przemysło­
wej i w Wolbromiu boryka
się z wieloma kłopotami Każ­
dy z nich liczy sobie ponad 50
lat, od dawna nie przeprowa­
dzano tam remontów i moder­
nizacji. Liczono na przepro­
wadzkę do zakładu w Bieża­
nowie, który miał być . podob­
no jednym z najnowocześniej­
szych w Europie. Niestety in­
westycja — podobnie jak wie­
le innych została wstrzymana
i w trudnych warunkach pra­
cuje się dalej. Zestawienie

, Niereglamentowana sprzedaż
etyliny 78 natychmiast dała się
odczuć w transakcjach giełdo­
wych. Najbardziej spektakular­
nym tego objawem była sprze­
daż i tłoków o płaskim denku
do „fiata 125p” za 20 tys. zł.
Tylko bowiem przeróbka sdni-
ka na tłoki o płaskim denku u-

możliwia stosowanie etyliny 78
do napędu tego samochodu. Ż
innymi pojazdami trudniej. Ale
zwiększone zainteresowanie „sy­
renami” także śióiadczyło, iż
bezlimitowa sprzedaż E 78 z ul­
gą została przyjęta przez zmo­
toryzowanych.

Za nową „syrenę 105” żądano

nokształcącym. Dzisiaj także
odbywają się egzamin}’ wstęp­
ne w Liceach Ogólnokształcą­
cych w Proszowicach i Skawi­
nie, Ogółem do tego typu szkól
może być jeszcze w tym roku
szkolnym przyjętych 300 ucz­
niów. Trwają, egzaminy do
czternastu techników i czter­
nastu liceów zawodowych.
Łącznie te placówki dysponu­
ją 660 miejscami. Tak więc o-

kolo 1000 miejsc czeka na ab­
solwentów szkół podstawo­
wych. Najwięcej wolnych
miejsc jest na kierunkach
związanych z budownictwem,
na metalurgię, odlewnictwo, u-

rządzenia i instalacje przemy­
słu gazowego, geofizykę, me­
liorację, urządzenia wodne, fi­
nanse 1 rachunkowość. Tymi
kierunkami dysponują techni­
ka, W Liceach Zawodowych
wolne miejsca są na obróbce
skrawaniem i rolnictwie. Tak

więc w tym roku miejsca wol­
ne są jeszcze we wszystkich

objęte reglamentacją. Na pla­
cu Żydowskim handlarki ofe­
rują mydło, nie „luks”, nie
„Zielone Jabłuszko”, jak to

dawniej bywało ale „For you”
i „Karat”. Te same, które w

sklepach, można dostać tylko
na kartki. Cena tych, mydeł
wahasięod25do30złza
kostkę. Nasuwa się pytanie,
skąd, się ono bierze w wolnej
sprzedaży, czy przekupnie nie

zużywają swojego przydziału,
czy też istnieją jakieś inne

„tajemne” źródła tego, jak do
tej pory niezastąpionego, ar-

tjfjkułu?

garbarstwo — przemysł .lekki,
któremu ta gałąź gospodarki
podlega Jest wręcz szokujące,
jeśli przyjrzeć się z bliska pra­
cy w którymś z zakładów.
Dostarczane tu są skóry w

stanie surowym i cały cykl
produkcyjny — obróbka mo­
kra, garbowanie, wykańczanie
— trwa około 30 dni. Najbar­
dziej uciążliwa jest/praca w

procesach warsztatu mokrego
i garbunkowego. Ta „manu­
faktura” odbywa się w wa­
runkach, niesłychanie uciążli­
wych — opary siarkowodoru,
kwasu siarkowego i innych
szkodliwych dla zdrowia che­
mikaliów wdychane są _

co­
dziennie przez załogę, nie‘mó­
wiąc już o uciążliwości dla o-

toczenia, w okolicach garbarni
po prostu śmierdzi. Praca w

takich warunkach nie jest
więc atrakcyjna, stąd trudno­
ści w zatrudnieniu. Jeśli do
tego dodać niezbyt wysokie
zarobki efekt jest wiadomy —

ludzie z tego zawodu odcho­
dzą. Brak ich powoduje, że
nie przetwarza się tyle ile
można byłoby przy poprawie
wskaźników zatrudnienia. Su­
rowiec bowiem jest, są to

skóry krajowe i z .importu, ale

Notowania giełdy samochodowej
280 tys. zł, za wóz z ubiegłego
roku natomiast tylko ok. 200

tys. zł. „Syreny” z połowy lat

siedemdziesiątych, z reguły po
remoncie kapitalnym silnika i

nadwozia, miały ceny 130—150

tys. zł. Natomiast niewielu by­
ło u> niedzielę chętnych do za­
kupu np. starych „warszaw”
(rocznik 1959 za 90 tys. zł) lub

„wołgi M 21" (rocznik 1967 za

115 tys. zł). Wprawdzie silniki

napędzane niebieską benzyną,

typach szkół ponadpodstawo­
wych. Zachodzi nawet obawa,
że nie wszystkie będą zapeł­
nione, Jak poinformował nas

kurator Zdzisław Marski, w

tym roku klasy ósme kończy­
ły tzw. niż demograficzny.
Stąd też mniej chętnych do
dalszej nauki. Do szkól w na­
szym województwie w ubieg­
łych latach zgłaszało się także
wielu uczniów z województw
ościennych. Obecnie procent
ten jest znikomy. Sądzimy, że

zaważyło tutaj podrożenie po­
bytu ucznia w internacie. Dzi­
siaj rodzice muszą płacić za

dziecko mieszkające w Krako­
wie około 1000 zł miesięcznie.
Dla wielu jest to spory wyda­
tek. Wzrosły także koszty prze­
jazdów. To też w pewnym stop­
niu odstrasza tych, którzy
musieliby się liczyć z możli­
wościami dojazdu do domów
na niedziele i święta. Należy
zaznaczyć, że coraz więcej
młodzieży interesuje się spra­

Finał festiwalu „Open Rock“-

zdemolowany akademik
W dniach 20—22 sierpnia

,SCK UJ „Rotunda” zorgani­
zowało miting zespołów tzw.

.młodej generacji pt. „Open
Rock”.

Sensacją festiwalu nie sta­
ły się jednak wydarzenia mu­
zyczne, lecz to, co miało
miejsce w hotelu „Almaturu”
na osiedlu studenckim w DS
VIiVII,Wnocyz21na22
sierpnia zakwaterowani w

nim członkowie punk-rocko-
we.j grupy „TZN Xenna” zde­
wastowali urządzenia sanitar­
ne 1 wyposażenie w zajmowa­
nych przez siebie pokojach.
Poleciały szyby, porozbijano
lampy, lustra, aparaty telefo­
niczne na wszystkich piętrach,
szklanki, meble. Młodzi muzy­
cy aby uniknąć odpowiedzial­
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9 Barbakan: Koncert zna­
komitego zespołu jazzu trady­
cyjnego z Warszawy „Old Ti-

tners” — 20.

• SCK Klub „Pod Jaszczu­
rami” (Rynek Gł. 7): Klub

Jazzowy „Pod Jaszczurami”

zaprasza na kolejny wtorek

jazzowy, w którym wystąpią:
Septet Jana Ptaszyna Wró­
blewskiego i Jazz Trio » No­
wej Soli 20,

9 KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa E. Romańskiej-
Pączek — 14—18,

niestety zapomina się często
o tym, że buty, których nam

brak powstają już w garbarni
i żeby przetwarzać tyle ile
trzeba, należy więcej uwagi
skierować na poprawę warun­
ków pracy, remonty i moder­
nizację starych zakładów.
Tymczasem jest to największa
bolączka Zakładu Garbarskie­
go. Sam — jako część wielo­
zakładowego przedsiębiorstwa
NZPS „Podhale” — nie jest w

stanie sprostać potrzebom,
własne brygady remontowo-
montażowe nie są na tyle
rozbudowane aby można było
uniezależnić się od pomocy z

zewnątrz. Przedsiębiorstwo
ma siedzibę w Nowym Targu
co jest też pewną uciążliwo­
ścią. W sumie nie jest najle­
piej i produkcja butów już na

początkowym etapie — obrób­
ki surowca napotyka ną wiele
barier. O tym wszystkim mu­
szą pamiętać wszyscy, którym
nieobojętna jest sprawa po­
prawy zaopatrzenia rynku w

obuwie. Powstaje ono już w

garbarni i tym zakładom i
pracującym w nim ludziom
należy się więcej uwagi.

(OR)

ale części do tych modeli coręa

mnie).
Natomiast sporo nowych »a-

mochodów. Fabrycznie nowy
„polonez 1500” miał cenę 950 tys.
zł. Kto miał w kieszeni tylko o

100 tys. zł więcej mógł- kupić
„fiata 132” z 1980 r. Natomiast-
1 100 000 złotówek trzeba było
zapłacić, by stać się właścicie­
lem „audi 100" z 1978 r. Poten­
cjalnych nabywców najbardziej
interesowało zużycie paliwa

wami zatrudnienia i możliwo­
ścią jak największego zarob­
ku. Nie wszystkim „opłaca”
się wkuwanie parę dobrych
lat wiedzy, wolą po prostu iść
od razu do zawodu, Jako kwa­
lifikowani robotnicy mogą za­
robić w krótszym czasie o

wiele więcej niż wykształcony
licealista lub absolwent tech­
nikum. Ogólnie rzecz biorąc,
w br. mogą być wolne miejsca
w niektórych szkołach ponad­
podstawowych, , pomimo po­
nownego egzaminu wstępnego,
Tym samym pociągnie to za

sobą trudności w zatrudnieniu
całej dotychczasowej kadry
nauczycielskiej. Największym
zainteresowaniem wśród tego­
rocznych absolwentów’ cieszył
się Zespół Szkół Łączności i
Licea Ogólnokształcące — I,
II i V. W tych placówkach jest
już od czerwca komplet ucz­
niów.

(im!)

ności materialnej i karnej o-

puścili hotel w niedzielę we

wczesnych godzinach rannych,
udając się na dworzec PKP.
Nie wyjechali jednak z Kra­
kowa, i jakby nigdy nic zjawi­
li się na wieczornym 'koncercie
w „Rotundzie”. Dyrekcja ho­
telu zwróciła się do organiza­
torów festiwalu domagając się
energicznych działań i ponie­
sienia odpowiedzialności za

postępowanie zaproszonych na

przegląd gości, a skierowywa­
nych na kwatery „Almaturu”,
Lakoniczna odpowiedź stwier­
dzała, że kierownictwo SCK
UJ „Rptunda" odpowiada je­
dynie za to, co dzieje się na

miejscu koncertu!!! Minęło za­
ledwie kilka godzin od wy­
miany not pomiędzy dyrekcją

Wkrótce wybory ławników wystawy_
W ubiegły piątek w Biurze

Rady Narodowej m. Krakowa
odbyło się posiedzenie Woje­
wódzkiego Zespołu Koordyna­
cyjnego ds. Kampanii wybor­
czej Ławników i Członków
Kolegiów. Zespół, którego za­
daniem jest prawidłowe i
sprawne przeprowadzenie w

1982 roku tej kampanii wy­
borczej. składa się z przed­
stawicieli partii, stronnictw
politycznych, Rady Narodowej
m. Krakowa i UMK, organi­
zacji społecznych, wymiaru
sprawiedliwości i ścigania- Ze­
spół ocenił stopień dotychcza­
sowych prac przygotowaw­
czych oraz ustalił szczegółowy
harmonogram działań w trak­
cie samej kampanii. Zgodnie z

Odznaczenia dla kombatantów
Wczoraj w Urzędzie Miasta Krakowa odbyła się uroczy­

stość wręczenia wysokich odznaczeń państwowych komba­
tantom II wojny światowej. Rada Państwa nadała Krzyż
Komandorski Grder-u Odrodzenia Polski — Janowi Kałuży
(żołnierz ruchu oporu GL — PPS); Krzyże Oficerskie Or­
deru Odrodzenia Polski — płk. Marianowi Pajorowi (żoł­
nierz I Armii WP) i Antoniemu Dębskiemu (ruch oporu
AK) oraz Krzyż Katcalerski Orderu Odrodzenia Polski —

Jerzemu Snochowi (GL — AL — PPR).
Aktu dekoracji dokonał wiceprezydent Krakowa — J»n

Nowak.
Ponadto wręczono 26 medali „Za udział w wojnie obron­

nej 1939” i 4 złota odznaki „Za pracę społeczną dla miasta
Krakowa”.

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele ZBoWiD
i ZIW, a także Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego.

Zaopatrzenie w artykuły szkolne
.Prezydium Komisji Kobiet

przy KK PZPR zajęło się o-

statnio problemem zaopatrze­
nia, zwłaszcza w artykuły
szkolne. Materiały, opracowa­
ne na posiedzenie przez Wy­
dział Handlu i Usług UMK,
zostały wcześniej przekonsul­
towane z członkiniami Ligi
Kobiet Polskich. Uznały one

za szczególnie ważne polep­
szenie dyscypliny pracy w

placówkach handlowych, usta­
lenie dogodnych godzin o-

twarcia sklepów, zaostrzenie

przez ten samochód. Uzyskaw­
szy informację, że ok. 10—II
1/100 km odchodzili zniechęceni.
Wszak na etylinie 78 taki nie

pojedzie.
Za- to było w czym wybierać

wśród „maluchów”. Tylko, że
ceny utrzymują się w tej klasie
wozów niemal nie zmienione od
kilku tygodni — przypomnijmy
■nowe po ok. 410—420 tys. zł, ro­
cznik 1981 — ad. 350 do 370 tys.
ił (choć był i za 290 tys. sż, ala

SSjittiiĄ
< od lutego w mieszkaniach

bloku przy ul. Litewskiej 20
nie działają dzwonki. Sprawia
to wiele kłopotów lokatorom,
monitują więc ciągle admini­
strację, Ta jednak odpowiada,
że . brak transformatorów
dzwonkowych Wierzymy 1
wspólczujemy,* Cieszymy się
jednak, że z tak mało zaradną
administracją nie mamy bliżej
do czynienia! ◄

< sympatyczna pszczółka
Maja ma swoich zwolenników

także w Miejskim Przedsię­
biorstwie Oczyszczania. Zau­
ważyliśmy na jednym z wo­
zów MPO zbierającym śmieci

wizerunek Mai i napis „ona

nie śmieci”. Tylko patrzeć jak
Spółdzielnia Ogrodniczo-
Pszezelarska zacznie strofować

swoich klientów, że Maja sa­
ma robi miód, a oni... ◄

hotelu, a organizatorami fe­
stiwalu, gdy w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek wanda­
le ponownie dali znać o sobie.
Tym razem popisywali się
chłopcy z grupy „TNT” (zespo­
łu profesjonalnego), którzy
biegali po korytarzach DS-u z

otwartymi gośnicami piano­
wymi, rozbijali wszystko co

wpadło pod rękę. Kierownic­
two hotelu zmuszone było
zwrócić się o pomoc do mili­
cji. O siódmej rano „artyści”
trafili pod klucz do komisaria­
tu MO. gdzie oczekują na roz­
prawę. Wyczyny „muzyków”
przyniosły straty w wysokości
ok. 40 tys. zł. Kto za to za­
płaci?

KRZYSZTOF
M. ADAMUS

nim we wrześniu na zebra­
niach załóg w zakładach pra­
cy, organizacji społecznych i

politycznych, zebraniach wiej­
skich wysunięte zostaną kan­
dydatury ławników ludowych
i członków kolegiów ds. wy­
kroczeń Do 31 października
1982 roku rady narodowe sto­
pnia podstawowego oraz Rada
Narodowa m. Krakowa doko­
nają wyboru 2170 ławników
ludowych oraz 657 członków

kolegiów ds. wykroczeń. W po­
siedzeniu Zespołu, któremu
przewodniczył wiceprezydent
Krakowa Jan Nowak uczestni­
czył m. in. kierownik Wydzia­
łu Administracyjnego KK
PZPR Stanisław Babiński,

walki ze spekulacją, podnie­
sienie kultury obsługi klien­
tów.

Według informacji z WPHW

zaopatrzenie w artykuły
szkolne branży papierniczej
będzie dobre, gorsze w ubiory
szkolne, zwłaszcza chałaty
oraz obuwie. Poddano pod
rozwagę Wydziałowi Handlu i

Usług organizowanie giełd u-

żywanych artykułów szkol­
nych oraz obniżenie marży
handlowej na niektóre arty­
kuły szkolne, np. tornistry.

tzw, „składak”), rocznik 1980 od
300 do 330 tys. zł, rocznik 1979
ad 260 do 295 tys, zł.

Wśród motocykli uwagę przy­
ciągał skuter „osa 150” z

1960 (!!!) t., który mógł zmienić
właściciela za 20 tys. zł. Nato­
miast skuter radziecki „tuła
200” z 1972 r, wiał cenę 22

tys. zł.
W dziale akcesoriów — tarcza

koła do „fiata 125p” lub „zasta­
ny llOOp" — 2500 zł, docisk

sprzęgła do „malucha” — 6000
zł, łańcuch rozrządu do ,Jiata
125p” ~ 7000 zł.

. (wam)

teatry
BAGATELA (Karmelicka .6): M,

Bułhakow: Poncjusz Piłat, piąty
procurator Judei — 18.16.

Pozostałe teatry nieczynne.

kina—
KIJÓW (Krasińskiego 34): 'Wej­

ście smoka (Hongkong, USA, 18

lat) — 15.45. 18, 30.15. KULTURA

(Bynek Gl. 21); Dziewczyna z re­
klamy (USA. 18 lat) — 12, 1«,
30, Anatomia miłości (poi. 15 lat)
— 10 14, 18, Klucznik (poi,
15 lat) — 8 . MIKRO (Dzier­
żyńskiego S): Zamach w Saraje­
wie (jug, 18 lat) — 16.30, 19, MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 5): Ostat­
ni raz (USA, 15 lat) — 16, 18, 20,
PASAŻ: Bajki — 12, Cena stra­
chu (USA, 18 lat) — 10, 13, 15, 17,
19, podwawelskie (Komando­
sów): Giuseppe w Warszawie (poi.
b.o .) — 16, 17.30, ROTUNDA (Ole­
andry 1): Akwanauci (wł. -ZSRR,
12 lat) — 17, Afera „Concorde”
(USA-fr.-wt, 15 lat) — 19, SFINKS

(os. Górali): Mężczyzna w peru­
ce (NRD, b.o.) — 16, 18, 20, ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10);
Znachor (poi. 12 iat) — 16, Uciecz­
ka na Atenę (ang. 18 lat) — 19,
ŚWIT MAŁA SALA: Zasady do­
mina (USA, 15 lat) — 15, 17, 19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Żandarm na eme­
ryturze (Ir, 12 lat) — 16, Trzy ko­
biety (USA, 18 lat) — 18, 20.15,
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Bil­
skie spotkania III stopnia (USA,
12 lat) — 15, 17.30, Łańcuch (CSRS,
18 lat) — 20, TĘCZA (Praska):
Spotkani® na Atlantyku (poi. 13

lat) — 17, 19, UGOREK (os. Ugo-
rek): Junga z floty północnej
(ZSRR, b.o .) — 15, 17, Przygoda
arabska (ang. b .o .) — 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Anna
1 wampir (poi. 18 lat) — 16, 18, 20,
WANDA (Waryńskiego 5): Intry­
ga rodzinna (USA, 15 lat) — 15.45,
San Babilla godzina 20 (wł„ 18 lat)
— 18, Przypływ uczuć (fr, 18 lat)
— 20 WARSZAWA (Stradora 15):
Hair ‘(USA, 15 lat) — 15.45, Roćky
(USA, 15 lat) — 18, Kocky II

(USA, 15 lat) — 20.15, WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Ostatni lilm o le­
gii cudzoziemskiej (USA, 1S lat)
— 9,13,17, Zagubione dusze (wł., 18

lat) — 13, 19, Miłość cl wszystko
wybaczy (poi. 15 lat) — 11, 17,
WISŁA (Gazowa); Miły sąsiad
(węg. 18 lat) — 15, 17. 19, WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): King Kong
(USA, 15 lat) — 15.30, 18, Nie za­
znasz spokoju (poi. 18 lat) — 20.39,
WRZOS (Zamojskiego 50): Uciecz­
ka na Atenę (ang, 15 lat) — 15.45,
Taksówkarz (USA, 18 lat) — 18,
20.15, ZWIĄZKOWIEC (Grzegórze­
cka 71): Piraci na Pacyfiku (ruro. -

-fr„ b.o.) — 16, Milczący wspólnik
(kanad., 18 lat) — 17.30, 19.30 .

GDÓW — Promyk: Przybyw®
jeździec ((USA, 15 lat), KRZESZO­
WICE — Nowości: Kelner, płacić!
(CSRS, 12 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Nickelodeon (ang.-USA, 12

lat), NIEPOŁOMICE — Bajka:
Mniejsze niebo (poi., 15 lat), SKA­
WINA — Piast: Zemsta po latach

(kanad., 15 lat), SŁOMNIKI —

Czar: Chrystus zatrzymał się w

Eboii (wł., 15 lat), WIELICZKA —

Górnik: Zagubione dusze (wł„ 18

lat).
Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony" (19—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12—17.30), MUZEUM W. LENINA

(Topolowa 6). Wystawa „Lenin w

Polsce” (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda” (9—15
WSt. wol.). MUZEUM PRZYRO­
DNICZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pi.
Wołnica 1): Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (nieez.), KRZY­
SZTOFOM (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa" (niecz,). HISTORYCZ­
NE (Jana 12); Wystawa „Milita­
ria i zegary* (niecz.) (Gołębia 4);
Wystawa pt. Oficyna Introligator­
ska Roberta Jachody (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wys­
tawa „Z dziejów 1 kultury Żydów"
(niecz.). Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (niecz..)
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawa „Bałtowie północni są­
siadzi Słowian (14—18), NARODO­
WE (Sukiennice). Galeria polskie)
sztuki XIX w. (niecz.), KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pi.
Szczepański 9); Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (12—18), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYB
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). MU-
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYK) (at Planu e-letniego
17): (10—14), SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY (N Hutą, al Roż

3). Wystawa fot. dokuro.-hist.
„Generał W Sikorski I jego żoł­
nierze” (niecz.). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA (niecz.).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17) KLUB MPiK (N Huta, pi.
Centralny): GALERIA (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Grafika, ry-
synek, fotografia Jerzego Wernera

(10—15), MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja ta): (niecz.).

szpitaleDYŻURNE

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim, LARYNGOLOGICZNY: Prąd­
nicka 35, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witkowice.
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dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcją nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Wydanie A

pogotowie
*

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA, teł. 22-85-11 (czynna całą
dobę).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 998, zachoro­
wania i przewozy tel. 22-38-S3,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul, Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11 -90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-
- 36-37, 37-38-29, Krzeszowice — tel.
99 i 22-06-20, Jerzmanowice — tel,
48, Proszowice, tel, 9, Myślenice
— tel. 599, Skawina —

. tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9 i 22-33-54, Niepoło­
mice -i tel. 198, Sieciechowice, —

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-85 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gl. 42 (tlen), Długa 88.

Krakowska 1, Pstrowskiego 94. os .

Kozłówek-pawilon, Dzierżyńskiego
36b, Centrum C bh 6, os. Na Sto­
ku, pawilon, os. Niepodległości.

PROSZOWICE n Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy li)

MYŚLENICE (Rynek lfl)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach,

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 i 37-SS-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 49-00-84 (6—22), .

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-3T

(18-22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teL
23- 15-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, 11, 13, 15, 17.

radio

PROGRAM »

na (ali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
S.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00»
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00,

5.05 Zielone St. 5 .59 Komun, dla

górnictwa, 6.00 Muz. na dzień do­
bry, przegląd prasy i komunikaty.
8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegląd pra­
sy. 8.45 Żołnierski kwadr. 9 .00 La­
to z Radiem. 11.55 Komun, o st.

wód. 12.40 Progu, pog dla ryba­
ków, 12.45 Rolniczy kwadr. 13.00

Komunikaty. 13.10 Tu Radio Kie­
rowców. 13.20 Muz. wycinanki.
13.30 Pios. kompozyt, polskich —

Janusz Kruk. 13.55 St. Relaks. 14.05

Propoz. do Listy Przebojów. 14 .50
Wiersze Małgorzaty Hillar. 15.10
St. Młodych. 16.05 Muz. i aktualn.
16.40 K..Kurpiński: „Wesele w Oj­
cowie”. 17.00 Komunikaty. 17.10
Dzień w Polsce. 17 .15 Kone. dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Piękna
młynarka — Fr. Schuberta w no­
wym nagraniu P. Schreiera — te­
nor. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05

Kalejdoskop dnia. 20.30 Konc. ży-
cezń., 20.58 Komun. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21.05 Kron .sport.
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy — A. W. Mozart. 22.10 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny. 22 .50

Śpiewa J. Połomski. 23.00 Dzien­
nik reporterów i wiad. sport. 23.40
Jazzowa dobranocka.

PROGRAM II

o» fali 219 m czyli 1368 KHz
oraz na UKF 67,67 MHz

i dodatkowo na fali długiej
1500 in (w godŁ 9—16).

DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,
11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

UWAGA: Przerwa w emisji pro­
gramu na fali śr. 218 m od gode.
9.00 do 16.00. Program tylko na fa­
li UKF 67.67 MHz.

5.30 Poranne sygnały. 8.30 Nie

tylko dla słuch, w mundurach. 8.50
Aktualności. 9 .05 Jęz. niem. dla
zaawansow. 9 .20 Na życzenie słu­
chaczy. 9.35 „Mikado zuch” —

opow. dla dzieci. 10.00 „Marjorie”
— ode. słuch, wg pow. J. Gould

„Gwiazda przewodnia”, 10.25 Soli­
ści i kameraliści. 11 .00 „Godzina
wiary”. 11.35 Komentarz nagran.
11.40 Polskie pieśni hist. 11 .55 Ko­
munikat o st. wód. 12.05 Od A do
Z polskiej pios — J. Jurandot.
12.30 „Instytut Lotnictwa". 12.45

Dzieci specjalnej troski, S3.00 Wiel»

cy wykonawcy małych form — J,
Gaiway — flecista. 13,33 Z* wei I

> wsi. 13.30 Więcej, lepiej, liowo«.

cześniej. 14 .00 ż niemieckiej ope*
ry romantycanej, 14.30 „Pod W«k>

kanem” — fragm. pow. M. Lo-

wry’ego. 14.50 Płyty s koncertów
— Festiwal piosenki w Berlinie*
15.15 Wielcy nauczyciele narodu —

Piotr Skarga. 15.40 Ludzie 1 ich

pasje, 16.00 J. Haydn — Symfonia
Nr 2 C-dur. 16,10 Dziś pytanie —

dziś odpowiedź — prawa i obo­
wiązki pracowników. 17.00 Tylko
dwie godziny. 19.00 Kompoz. tyg.
A. Skriabin. 19.35 „Jak mała Agata
szła na koniec świata” — opow. dla
dzieci. S0.00 „Dla kilku dolarów

więcej”. 20.45 Jęz. ang, dla za­
awansowanych. 21.00 Recital wie­
czoru: Plastie Bertrand. 21 .30 Echa
dnia. 21.40 Wieczór lit. -muz., w

progr.l Bronisław Malinowski —

cz. II aud. 22 .10 Świat muz. wepół-
czesnej. 22.50 „Odyniec” — fragm,
pow. J. Putramenta. 23.00 Jazz dla

wszystkich. 23.40 Wiersze F, Gar-

cii Lorki.

program ra

UKF 66.89 MHg
7.00—9 .03 Zaprasz. do Trójki, f.

8. 9, 15, 18, 17, 18 — Serwis Trójki.
8.15, 17.30Polit. dla wszystkich.
8.45 J. Hen: Jokohama — ode. 17

pow, (powt,). 9 .03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Wakacje z przebojem.
10.30 Codz. pow. w wyd. dźwięk. —

l. Shaw:. Pogoda dla bogaczy —

ode. 1 (powt,). 11.00 Wakacje ze

swingiem, il.40 Najtrudniejsze ma­
cierzyństwo. 12.00 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Najdłuższe pożeganie —

18 ode. pow. O. Soriano. 13.10
Powt. z rozr. 14.00 Lato w Filhar’-
monih 15.05 Świat, w którym ży-
jemy. 13.25 Muz, Młodej Genera­
cji. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Inf. sport. 19.00 Małe
kino — aud. 19.30 Mała letnia sui­
ta. 19.50 J. Hen: Jokohama — ode.
18 pow. 20.00 Cały ten rock. 20.40

„Zofii Chądzyńskiej opowieść o

książce trującej”. 21.00 Duke El-

lington 1 jego muzyka. 21.30 Denis
Diderot: Kubuś Fatalista i jego
pan (1). 31.45 Z liryki wokalnej
Maurycego Ravela. 22 .45 „24 godzi­
ny w 10 minut" i wiad. sport. 23.00

Zaprasz, do Trójki. 23.55 Północ

poetów — Wiersze L. Aragona (10).

PROGRAM IV

UKF — STEREO 1 and. lok.

Rozgt PR w Krakowie
UKF 68,75 MHa

DZIENNIKI: 6.00, S.00, 12.00,
15.90, 17.60. 19.00, 22.30

6.05 Z malowanej skrzyni (ste­
reo). 6.30—8.00 Kraków na antenie:
Nasz dzień. 7.30 Konc, poranny
(stereo). 8.00 Poranną serenada

(stereo). 0.05 Quod Libet — czyli
co kto lubi (sterćo). 10.00 P. Czaj­
kowski: Dziewica Orleańska (ste­
reo). 10.30 Z muz. nagrań bratnich
radiofonii (stereo). 11 .00 „Prędka
strzała amora” — fragm. pow. H.
Sienkiewicza „Pań 'Wołodyjowski”,
11.30 Muz. różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Wakacje-z muz. (stereo).
13.00—14.00 Kraków na antenie —

m. in.i „Kartki z kalendarza —

Kornela Makuszyńskiego (ode. 2).
13.10 St. nastrojów (stereo). 14.00
Relaks w Stereo. 14.30 Romanse
M. k. Ogińskiego (stereo). 15.0S

„Las wisielców” — fragm. pow.
L. Rebreanu, 15.30 Popoiudn. me­
lomana (stereo). 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie. 18.00 Nasz dzień
— wyd. popoiudn. 18.30 Rep. A .

Wlęlowieyskiegp. 19.05 Klasycy
mui. country — J. Cash (stereo).
19.30 Wieczór w Filharmonii (ste­
reo). 21 .00 Klub Stereo. 22 .30 Fak­
ty dnia. 22.40 W kręgu muzyki, ro­
mantycznej (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

■Cy.PRÓGRAM
PROGRAM 1

8.50 Jesień 82
9.00 Teleferie — Kino Bajka

— „Książę Paluszek” — film

prod. CSRS
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik
17.30 „Interstudio” — Ar­

meńska Republika Radziecka
18.00 „Od melodii do me­

lodii”
18.10 „Moje miejsce na zie-i

mi” — progr. publicystyczny
13.30 Wieczorynka
19.00 „Skarbiec”
19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” ode. 4 pt.

„Wesele” film TV, reż: Jaa
Rybkowski

21.05 „Nadzieje i rozczaro­
wania” — program dokumen­
talny

21.25 Rolnicze rozmowy
21.35 Muzyka młodej gene­

racji — recital zespołu Cytrus
22.05 „Reforma po starcie”

— program publicystyczny
22.40 Dziennik

PROGRAM II

17.50 Program dnia
17.55 Wakacyjne kino

„Dwójki” — „Przed egzami­
nem” — współcz. film obycs.
reż. B. Krisztofowicz

19.00 KRONIKA
19.3Ó Dziennik
20.00 Wtorek Melomana —

Koncert w Wilanowie
_

21.05—-22,15 Wieczór filmo­
wy

21.05 „Charlie w music-hal-
lu”

21.30 „Aktualności sprzed
lat” — progr. studyjno-filmo-
tvy

22.20 Film na dobranoc „Ma­
larz” — polski film animowa­
ny

22.25 Kwadrans z Artelem

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia t telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedział-
nośck


